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Zdrajcy narodu wegierskiego 


otrzymali słuszną zapłatę za swe zbrodnie 


Uzasadnienie wyroku w sprawie Rajka i jego wspóln 


BUDAPESZT (PAP). — Prasa we- 
gierska ogłosiła główne podstawy u- 
zasadnienia wyroku  Wegierskiego 
Sądu Ludowego w sprawie Fajka i 
współoskatżonych. 

Sąd ustalił, że wszystkie dane za 
warto w zeznaniach oskarżonych i 
świadków pokrywają się i wzajemnie 
się uzupełniają, a w sumie odpowia- 
dają wydarzeniom lat ostatnich, któ- 
e były znane niezależnie od tego 

cost 

Sąd Ludówy stwierdza w uzasad- 
nieniu, że LASZLO RAJK w podły spo 
sób przeniknął w szeregi robotnicze 
go ruchu rewolucyjnego, rozwijał 
$zpieqowsko-prowokatorską  dzłałal- 
ność i przyniósł ciężkie straty rocho- 
wi robolniczemu. Rajk wrócił z fran- 
cuskiego chozu dla internowanych 
krzy pomocy oficera gestapo, którego 
ierowała do oskarżenego tajna po- 
licja weqierską. / Oskarżony przeka- 
at wiadomości słanowiace ważną 
tajemnicę państwową wywladom ob- 
cym. Uczestniczył on w prowadzonej 


listyczne, działalności dywersyjnej, 
która zmierza do zniweczenia osiąg- 
nięć narodów demokratycznych, oraz 


lo Rajk — stwierdza Sąd w uzasad- 
nieniu — odgrywał kierowniczą rolę 
w organizacji spiskowej, która zmie- 
rzała do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego na Węgrzech. 
Oskarżony planował również nikczem 
ny zamach na życie tych członków 
rząda, którzy najpełniej reprezentują 
interesy narodu węgierskiego. Oko- 
licznościa obciążającą jest fakt, że 
Raik działał przeciwko interesom wła 
sneqo narodu, jakkolwiek naród we- 
gierski darzył go zaufaniem, wyzna- 
czując mu wysokie stanowisko. 

W. zbrodniczym postepowaniu Raj- 
ka Sąd nie znalazł żadnych okolicz- 
ności łagodzących, Sąd doszedł do 
wniosku, że mimo przyznania się do 
winy, Rajk bynajmniej nie wykazał 


srczere| skruchy. 
VTRORA SZOENYI 


W sprawie 
Sad ustalił, mowa? się on dzia: 


na całym świecie. przez siły Imperia- 
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Pod znakiem walki o pokój i 


Jest już ustalonym zwyczajem dy- 
plomaci: radzieckiej, że na początku 
ws; h debat międzynarodowych, 
przedstawiciel ZSRR wyraźnie i bez 
jedomówień przeprowadza analizę 
sytuacji na świecie i charakteryzuje 
drogę. którą wybrał kraj socjalizmu. 
Można rzec, programowe te prze- 
mówienia otwierają faktycznie ka: 
dy międzynarodową debatę. Takim 
otwarciem Sesji Zgromadzenia Ogól 
nego Narodów Zjednoczonych bylo 
wielkie przemówienie min. Wyszyń- 
skiego podczas dyskusji generalnej. 

Dla każdego. kto uważnie śledzi 
politykę radziecką, wyraźnym jest 
jej kierunek: Zabezpieczenie tewale- 
go pokoju, poszanowanie umów mię- 
dzynarodowych, rozwój współpracy 
między narodami dla polepszenia ma 
terialnych i kultaratnych warunków 
życia ludzkiego. Zasady tej polityki 
wyłożył wyraźnie Józef Stalin, mó- 


wi Vasza polityka zagraniczna 
jest jasna. Test to polityka zachowa- 
nia pokoju i wzmożenia stosunków 


handlowych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie myśli komukolwiek zagra- 
żnć — tym bardziej — na kagokol- 
wick napadać, Jesteśmy za pokojem 
i bronimy sprawy pokoju, Lecz nie 
obawiamy się gróźb i gotowi jesteś- 
my odpowiedzieć uderzeniem na ude- 
rzenie podżegaczy wojennych.” 
Dyplomacja radziecka nie ograni- 
cza się do wymienienia celów swej 
polityki, sle wskazuje wyraźnie spo- 
sób osiągniecia tych celów, wysuwa- 
jąc konkvetne wnioski, Ra 
W przemówieniu min. Wyszyńskie 
po, każdy. prosty Sisk znajduje 
czego najbardziej oczekuje: 
sytuacji międzynarodowej i 
skazania drogi do zabezpieczenia 
pokoju. Wyszyński — jak to się mõ- 
wi — chwyta byka za rogi, nazywa 
białe — bialym, a czarne — ezar- 
nym, nazywa pakt atlantycki poli- 


dum z dnia 29 stycznia br. 
ca br. rząd radziecki wykazał, 
lem paktu atlantyckiego jest 


nie kół rzęd: h Stanów Zledwbe 
czonych i Wiełkiej Brytanii do po: 
z enia jak największ ilości 


naństy możliwości prowadzenia sa- 
modzielnej polityki, aby 
państwa do agresy 


władn światen 
Memorandum wykazało również, 
że celem puktu jest zastraszenie 


państw, które nie podporządkują się 
dyktatowi  atlantyckiemu, przede 
tkim zastraszenie Związku 
dzieckieg0. ie potwierdza na ka/ 
dym kroku, że ocena ta jest słusz- 
na. 

Polityka Związku Radzieckiego i 
zaprzyjaźnionych z nim krajów de- 
mokracji ludowej nie podlega jednak 
poplochom tak charakierystycznym 
dla państw imperialistycznych i za- 
leżnych. Sukcesy gospodarcze kra- 
jów gospodarki planowej i sukcesy 
polityczne całego frontu postępu i 
pokoju są mocną odpowiedzią na 
knowania imperialistyczne i w obo- 
zie podżegaczy wojennych wywołują 
prawdziwy poploch. Mnożące się z 
dnia na dzień objawy kryzysu, nie- 
rozlącznie związanego z gospodarką 
kapitalistyczną popłoch ten jeszcze 
wzmagaja. 


ta 


lalnością szpiegowską na rzecz wy* 


194440004000000. 


M 
polityki atlantycko - atomowej z nie- 
ubłaganą logika uczonego. Punkt po 
punkcie obnażył wszystkie etapy po- 
lityki  imperialisty! 
że rządy Stanów Zjednoczonych 


i w sprawie zakazu broni atomo- 
wej, że osłabiają ONZ, 


wej wojny. Lecz wpoprzek ich pla- 
nom stoi potężna wola pokoju setek: 
milionów ludzi na świecie, w kl 
rych imieniu min, Wyszyński przed- 
łożył Organiza 
czonych wnioski 
pieczenia pokoju. Są to: 
4 Eotevienie przygotowań do wojż 
ny, czynionych w szeregu 
państw, a w szezególności w St 
nach Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tani 


Zakaz używania broni atoma-Ż 
wej i innych środków masowe- 
Ee zniszczenia oraz ustanowienia 
tej dziedzinie ścisłej kontroli 
dzynarodowej; 

g Wezwanie pięciu w 

carstw do zaware 

bą paktu dla utewalenia pokoju. 


mię: 2 


lkich 


mo- 


ju delegacje radzieckie 
już od ezterech lat i że propo 
te są systematycznie odrzuca 
przez delegacje amerykańską i bry 
tyjską. Nie braklo ludzi na św 
którzy tlumesayli konsekwencje i sta 
łość ZSRR w walce przeciwko moż- 
liwości stosowania broni 


strachem przed przevazą amery- 
kańską. ALE OTO  UJAWNION 
ZOSTAŁO OFICJALNIE I WOB 
CAŁEGO ŚWIATA, ŻE ZSRR PO- 
ADA BROŃ ATOMOWĄ JUż OD 
ROKU 1947. Oświadczenie Agencji 
Tass, które dla wielu ludzi bylo gro 
mem z jasnego nieba wskazuje 
jeszcze raz i ze szczególną silą, ja- 
kie są motywy i cele polityki ra- 
dzieckiej. Nie strach przed nieistnie- 
jaca przewagą techniki i nauki ame- 
rykańskiej, lecz gorąca chęć obronie- 
nią i utrwalenia pokoju, wynikająca 
z istoty państwa radzieckiego i po- 
Parta enl} jego 


lityce radzieckiej, 
sprawia, 
lego obozu pokoju i pi 
ki milionów ludzi 
swego przewodnika i organizatora w 
walce o pokój 
W oświadezeni s 
„Rząd radziecki, nie bacząc na to, 
że posiada broń atomową, stoi i za- 
mierza pozostać w przyszłości na 
swym dawnym stanowisku ‘bezw: 
runkowego. zakazu stosowania broni 
«tomow. 


1 oto co zi 


atomową, to należy 
będzie konieczna, 

é wykonanie uchwały o z 

kazie produkcji beo 
Tak mówi i tak może mówić wiel: 


ralna, polityczna 
żacji takiej wła 
gać się będą masy pracujące w ezi 


i wojskowa. d 


2 października, 


do przygotowania nowej wojny. Lasz | z 


iw A Sąd ustalił, 
fw dzi 


Wyszyński zdemaskował celeż skiej i Syóakanej z akcją prow 


f 


iż 
Anglii odmawiają zawarcia konwen-ż % zamordowaniem Miłosza 


podniecająż że Brani 


histerię wojenną. zmierzają do no-ż KOY 
ficza, 


$ momencie gd; 
Narodów Zjedno-ż Boarowowi sw 
N Sprawie zabez: nania 


Ri) 


37 
$ kow 
$ swego 


W3 dza Sąd — podobnie jak Ra, 


Na szczególną uwagę  zasługująż 
propozycje min, Wyszyńskiego w 
sprawie zakazu broni atomowej 


Wiemy, że z propozycjami tego rodza-ż 


występują z go Węgier. Okolicznością obcią 
cje z cą jest fakt, 


neż 


«| 


atomowejż 


| 


olbrzymia potęgą? 
materialny — oto co decyduje, o po-$ 


i 
i 


$ 


i 
Jeśli chodzi o kontrolę nad broniąż 


ka, świadoma swej sily potęga moż 


wiadów obeychy prowadził działal- 
ność dywersyjną przeciwko demokra 


ków. organizacji, 
do obalenia ustroju demokra- 
ego Węgier i planował zamach 
złonków rządu. Okoliczno- 
jacą jest fakt, że Szoe- 
ował wysokie stanowisko. 
Syd stwierdza, że Szoenyi nie Wyka- 
zał szczerej skruchy, mimo przyzna- 
nia się do winy. 

W sprawie ANDRASA. SZALAY 
Sad ustalil, że prowadził on dziajal- 
ność prowokatorsko - szpiegowska i 
dywersyjną przeciwko demokracji 
węgierskiej, oraz wraz z innymi o- 
skarżonymi odegrał kierowniczą rolę 
w organizacji, która zmierzała do o- 
balenia ustroju demokratycznego na 
Węgrzech. Sąd zwraca uwagę 
fakt, jako okoliczność obciążaj: 
że oskarżony zajmował wysokie sta- 
nowisko. W postępowaniu jego, jak 
i w postepowaniu poprzednich oskar- 
żonych Sad nie znałazł żadnych oko- 
sea łagodzących. 

W speawie LAZARA BRANKO- 
że brał on udział 
ułalności dywersyjnej, skiero- 
i węgier- 


ną 


$w: 


gn na calym $ 
peri 
Uczestniczył øn również w spisku, 
mającym na celi obalenie ustroju de 
W związku 
Moiczi 
stwierdzić tylko ten fakt, 
w po otrzymaniu od Ran- 
a rozkazu zamordowania Mi 
prowadził Bodrowa do ówczes- 
nego posia Jugoslawii w Budapes 
cię, Mrazowicza, araz był obecny W 
Mrazowież przekazał 
rewolwer dla doko- 
morderstwa.  Brankow 
stwierdza Sad — jedynie pośrednio 
ynił się do zamordowania Moi- 
cza, Sąd uważa, że okolicznością do 
pewnego stopnia lagodzącą jest fakt, 
że Brankow jest obywatelem innego 
państwa, jak również to, że Bran- 
działał pod silnym wpływem 
własnego rządu, 
Oskarżony PAL JU 


US A 


i 
jay oz niedda Sosh pozdalkąwi 
w szeregi robotniczego ruchu rewo- 
Jucyjnego. Rozwijał on szpiegowsko- 


między so-ż prowokatorską działalność wymierzo 


na przeciwko demokratycznemu u= 
strofowi na Węgrzech. 

Odegrał on kierowniczą rolę w or- 
ganizacji spiskowej, która zmierzała 
do obalenia ustroju demokraty 


e Justus zajmował 


ków 
stanowisko. Sąd uznał za oko- 
częściowo łagodzącą fakt, 
że wydane pr Justusa tajemnii 
państwowe były sto 
żne oraz to, że or ganizac, 
kierował Justus, byla” stosunkowo 
niebezpicczna ze względu na 
przynajmniej jej izolację 
od grupy Rajka, 
W sprawie MILANA OGNIENO- 
4 prowadził on 
Okoliczno= 


dokonał on swych zbrodni w 
zonej sytuacji polit 


że 
gólnie znosti 


każane przezeń ind 
sunkowo mniej wi 
W sprawie GYOERGY PALFRY* 
EGO I BELA KORONDY'EGO Sad 
dopuścili się oni zbroa- 
łonkowie sił zbrojnych. Na 
podstawia obowią ustaw zo- 
staną oni więc przekazani Trybuna- 
lowi Wojskowemu, 
Węcierski Sąd Ludowy 


ycznych, a 
współpracowali z 
szturmówą imperiali- 
stycznych podżegaczy yanng 


ONNEN wyłsyaać Thr ukrytej for- 
1; 


mie, walezyły przeciwko postępo- 
wi ludzkości, przeciwka  zdoby- 
czom demokracji i soejalizmowi 
na Wegrzech, ` przygotowując 
grunt dla krwawego terroru fa- 
ystowskiega wobec mas pragu- 


domaga się zu- 
swych 
y w 


Lud pracujący 
pelnego unieszkodliwienia 
zacięlych wrogów — czyć 
uzasadnieniu — obrony swej pra- 
ey twórczej, wolności narodowej 
i pokoju przed spiskowea 
szpiegami, znajdującymi się na 
służbie imperialistów zagram 
nych. Misja Sądu Ludowego jest 
obroną interesów ludu, obroną 
Węgierskiej Republiki Ludowej. 
Wydany wyrok odpowiada wi 
tak prawniczej ocenie dokona- 
nych przestępstw, jak i poezi 
sprawiedliwości narodu  węgier- 
skiego. 


Po oeloszeniu wyroku, przewodni- 


czący zakomunikował, że prokurator 
i obrońcy wnieśli skargę kasacyjną. 
Sad postanowił wiee przekazać akta 


sprawy Państwowej Radzie Sądów 


Ludowych. 


Rosną kadry „wilków morskich” 


Pierwsza promocja 


ofi icerów marynarki wojennej 


się pierwsza po wojnie promocja ab- 
solwentów ‘Oficerskiej Szkoly Mar 
Wojennej. W ramach ur 
odbyła 
roc i 


noweg 
nie 


i jednostce lot- 


pictwa ‘oraz dekoracja zasłużonych | 


żystości wzięli udział Mar- 
szałek Polski Żymierski, dowódca 
ynarki wojennej kontradmirał 
Steyer, dowódea wojsk lotniczych 
gen. Romieyko, wojewoda gdań 
Zaułek, wieeprzewodniczący 
kiej płk. Koral, 
wie oraz liczne delegacje robotńików 


D 


mawia przewodniczaca Woiew. Radv 


eń pamięci ofiar faszyzmu 


$ 
sie demonstracji pokoiowyeh w dniuż Uroczysty obchód ku czci pomordowanych ofiar w Ravensbrueck. Prze- 


Wielki dzi 


bol aterki polskiej klasy rohot 
ursczystego. otwarcia wspaniałej szl 


a szkoły n 


LSAR 


Pablo Neruda o 


codzienną 


w Eur 
NAW JORK. (PAP.) — Dzienn'k 
bi 


ski ego Paplo Nerudy, złożone na kon 
prasowej w Meksyku. Pn- 


kiego i krajów demokracji ludowej 
oświadczył: 

W kraju socjalizmu panuje almo: 
sfera spokoju i pewności, Można sta 


SOFIA (PAP) — Agencja Elefte- 
ri Ellada donosi, że w okolicach Haj 
dow (Macedonią Wschodnia) toczą 
ię od 3 dni ciężkie walki między 
jednostkami Armii Demokratycznej 


Związki Zawodowe 
przygotowują się 


tto uroczystego obchodu 
Dnia Pokoju 


Wczoraj o godz. tó-ej w sali ORZZ 
odbyła się konferencja w sprawie ob 
chodu Międzynarodowego Dnia Poko 
ju w dniu 2 października. 

W  konierencji wzięli udział; prze- 
wodniczący | członkowie Rad Zakła 
dowych, przewodniczący oddziałów 
i okręgów Związków Zawodowych i 
aklyw związkowy. 

Referat o zadaniach związkowców 
w walce o utrwalenie pokoju wyo- 
sił przewodniczący ORZZ, tow. Wi- 
dawski. 

Szczegóły  uchwalonego programit 
obchodu Dnia Pokoju podamy w nu 
merze jutrzejszym. 


Gratulacje KP Gzechosłowacii 


z okazji proklamowania 


chińskiej 
Republiki Ludowe! 


Komitet Centralny Komuni 
cznej Partii Czechosłowacji prz 
słał na ręce Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par 
tii Chin telegram, w którym w 

mieniu ludu czechosłowackiego 
iejsze gratula- 
cje 2 oksal proklamowania Chiń 
skiej Republiki Ludowej. 


Młodzież polska 


studiować będzie 
w ZSRR 


WARSZAWA (PAP). — Podobnie. 
jak w roku ubiegłym Ministerstwa 
Oświaty przyznało około 200 stypen- 
diów dla młodzieży pragnącej studio 

ch. uczelniach w 


Nar. w Poznaniu tow. Hetmańska, 


ku Radzieckim. W dniu 22 bm. | 
ła Warszawę pierwsza, s 
ciokilkuosobowa grupa mlo- 


dzieży z różnych okolic kraju 


y łódzkiej — słuchają przemówienia tow. 


eń Łodzi 


i Fumslskiej — matki 
ornalskiuj — podczas 


„Mul 


premiera 
a Karolewie, 


i kraje demokracji ludowej 


pracą budują pokój 
swym pobycie 
opie Wschodniej 


nowczo powiedzieć, że Związek Ra- 
dziecki poświęca wszystkie swe siły 
odbudowie kraju w atmosferze po- 
koju. Dalej Pabło Neruda omówił 
pokojowe budownictwo Polski, Wg- 
gier i innych krajów demokracji iu- 
dowej. Kraje te — stwierdził poeta 
chilijski — myślą tylko o pracy po- 
kojowej, pozostając zdala od nastro 
jów histerii wojennej t, zw. zachod 
niej Europy. 


sukcesy Greckiej Armii Demokratycznej 


i siłami faszystowskimi. Wojska rzą 
dowe wprowadziły do akcji artylerię 


i lotnictwo, Oddziały Armii Demos 
kratycznej odparły wszystkie ataki 
nieprzyjaciela, zadając mu poważne 


straty. W jednym tylko dniu faszye 
ści stracili ponad 100 w rannych i za 
bitych. Jeden samolot nieprzyjaciel: 
ski został uszkodzony. 

W północnych okręrach wyspy 
Eubei jednostki Armii Demokratycze 


nej stawiają zacięty opór wojskont 


faszystowskim, zadając im ciężkie 
straty. 


Telegram do ONZ 
Kobiety włoskie popierają 

pokojową 
politykę ZSRR 


RZYM (PAP), — Jak ‘donosi 
„UNITA* związek kobiet włoskich 
łał do ONZ telegram następują- 


zek Kobiet włoskich w imie= 


niu 10.221 tys, swych członkiń oraz 
milionów kobiet, które podpisały 
a pokoji, dając wy= 
aspiracjoni wszyste 


go kr gorąca 
propozycje pokojowe 
jeckiego i prosi ONZ a 
zek kobiet wic: 


u, 


zacądjtzoziimiśłyć Me AYY 
dały broni atomowej w celu 
wzmocnienia i zachowania pokoju, 


Uwaga Redaktorzy 
gazetek ściennych 


Zgodnie z postanowieniem 
podjętym na naradzie kores- 
pondentów fabrycznych i re- 
daktorów gazetek *-iennych 
w ubiegłym tygodniu, odhę* 
dzie się zębranie redaktorów 
gozetek fabrycznych dziś 
we wtorek unia 27, 9, 49 r. 
w lokalu Redakcji „Głosu Ro 
botniczego*, 

Prosimy o punktualne przy 
bycie Graz o przedstawienie 
projektów Ckolicznościowych 
neszetek, przygotowanych z 0- 
kazji J Międzynoradtwego Dnia 
Wałki o Pokój, 

Red, „Głosu Roj tiniczego* 
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W sojuszu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 


obronimy pokój przed zakusami podżegaczy wojennych 
Krajowa Narada Komitetów Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 


25 bm. przybyli do stolicy na Kra- 


Jowa Naradę Komitetów Obrońców Pokoju, delegaci licznych Komite- 
tów Obrońców Pokoju z całego kraju — przodownicy pracy, intelek- 


tnaliści i naukowcy, górnicy i huti 


organizacji 


Narada określiła ideologiczną treść 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój i omówiła przygoto- 
wania organizacyjne. 

Obrady zagaił prezes ZSCh., poseł 
Stefan Ignar. 

Długotrwałymi oklaskami pr 
muja obecni propozycję powołania 
na przewodniczącego narady prof, 
Uniwersytetu Łódzkiego, przewodni= 
czącego Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoja i członka Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Jana 
Dembowskiego. 

Przewodniczący udziela głosu mi- 
nistrowi 
nia referatu ideologicznego. 

Mówca wskazuje na wstępie 
od wielkiej manifestacji 
w dniu 1 maja br. zmienił się ukłąd 
sił pokoju i wojny na świecie, * 

Niepowstrzymanie wzrastała i 
wzrasta siła gospodarcza Związ- 
ku Radzieckiego — głównej siły 


łacze polityczni i aktywiści ruchu 
spolecznych, młodzieżowych i kobiecych, 


Rapackiemu dla wygłosze= |, 


„, chłopi, księża í nauczyciele, 
zawodowego, przedstaw 


pokoju — i potencjał gospodar- 
czy krajów demokracji ludowej. 
Powstała dzięki  zwycięstwom 
Chińskiej Armii Ludowej nowa, 
potężna republika, która w ukcie 
proklamacyjnym w imienin 400 
milionów obywateli zadeklarowa- 
ła swą jedność z obozem pokoju. 
Wreszcie wzmacnia się walka kls- 
sy robotniczej na zachodzie, podnosi 
się fala strajków pod hasłem walki 
o chleb i pokój, 
Mówca, wskazując następnie na 
gospodarcze załamanie się planu 
arshalla, na kryzys gospodarczy w 
cie kapitalistycznym stwierdza, 
że pięć miesięcy osłabiło -sily obozu 
imperialistycznego, wzmocniło 
siły pokoju, ale imperialistyczna ż: 
dza awantury bynajmniej nie słab- 
nie, 
Minister Rapacki wskazuje, że 
IMPERIALIZM SIĘGA DO ARSE- 
NAŁU PROWOKACJI. 


Tito — zdemaskowany prowokator 


Mówige o perfidnych metodach w 
obozu pokoju, mów 
a jugosłowiańskich 
z Tito na cze- 


le 1 stwierdza: 


o 
— Prowokacja została udurem- 


niona, Zdemaskowany prowokator 
będzie schodził do roli munduro- 
wego żandarma na straży intere- 
sów imperializmu, jak jego nowy 
kolega — Adenauer i jego hitle- 
rowcy. 

Minister 


omawia również próby 


Siedemset milionów | 


Wskazując na odradzanie się fa- 
szyzmu niemieckiego przy poparciu 
inperialistów amerykańskich i Wa- 
tykani, minister Rapacki oświadcza 
ód oklasków: 

— Cała potęga Związku Ra- 
dzieckiego, połączone sily demo- 
kracji ludowej, jedność i wola 
siedmiuset milionów ludzi stoją 
na straży granicy na Odrze i Ny- 
sie. Wśród tych siedmiuset mi- 
lionów są również i Niemcy-de- 
mokraci w strefie radzieck 
raz ci ze strefy zachodni 
rzy wbrew terrorowi imperiali- 
stycznemu manifestują swoją Wo- 
Je pokoju i solidarności z obozem 
postępu. 

Walki o jedność narodowego fron- 


rozśadzenia od wewnątrz obozu po- 
stepu i pokoju przez reakcyjną czę 
kleru, próby oderwani 
cych od czołówki oboz 


świadcza minister 
Rapacki — trwać powaga i wplyw 
na wiernych wysokich duchownych, 
którzy szerzą nieprawdę, którzy rz 
cają groźbę klątwy na pokój czynią- 
cych, a blogosławią siejących burze. 


udzi w obronie pokoju 


tu pokoju i niepodległość — ośw'aqd- 
cza wśród burzliwych oklasków mów 
ca nie 'można ani 
oderwać od „nieustannej 
wzmacnianie i pogłębianie Hedności 
narodu polskiego ze światowym fron 
tem pokoju, a przede wszystkim ze 
Z iem Radzieckim. 


Bronić w Polsce jedności świa- 
mówi 


towego obozu pokoju — 
dalej minister Rapacki 
czy wzmacniać przyja: 
ską ze Związkiem Radzieckim i 
jego wodza i pierw- 
szego bojownika światowego obo- 
zu pokoju, Józefa Stali 
Uczestnicy narady przyjmują to 
dczenie długo niemilknącymi 

askami i owacją na cześć Józefa 
Stalina. 


Przedterminowe wykonanie Planu 3-letniego 


odpowiedzią dla aw 


Następnie wiceprzewodniczący 
©RZZ Aleksander Burski omawia 
przygotowania do Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój. Mówca podkreś- 
la, że masy pracujące Polski w od- 
powiedzi / podżegaczom wojennym 
skracają terminy wykonania Planu 
Trzyletniego, R ż 

Dla należytego zorganizowania 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój CRZZ mobilizuje po- 
przez swoje ogniwa związkowe mi- 
lionowe masy pracujących w Polsce, 


Katolicy polscy są po 


anturników wojennych 


Szezi 


Ólny nacisk położony został 
ienie w tym dniu sojuszu 
hłopskiego, 

usji ponad 


20 mówców res 


prezent h wszystkie 

śpojeczośst oś, tobotaików 4 tNIoDóW, 
kobiety i młodzież, intelektualistów 
i naukowców, puzekazywało nara. 
dzie zapewnienia, że CAŁY NARÓD 
POLSKI ZDECYDOWANY JEST 
WSZYSTKIE SWOJE SIŁY, ENTU- 


ZJAZM 1 WIEDZĘ ODDAĆ SPRA- 


WIE POKOJU. 


stronie obozu postępu 


i sprawiedliwości społecznej 


Pisarz katolicki, ob. Wojcieth 
Kętrzyński oświadczył: 

Jako katolik i działacz katolic- 
ki zabieram tu dzisiaj głos nie 
tylko po to, by zamanifestować 
naszą solidarność ze sprawą po- 
koju i jego obrony, lecz także po 
to, by stwierdzić, że specjalnie 
ważki ciężar - odpowiedzialności 
za obronę pokoju, za niedopusz- 
czenie do powtórzenia się. strasz» 
Jiwych doświadczeń lat minionych 


ywa właśnie na katolickiej 
publicznej, na katolickich 
Iuczach tak świeckich, jak í 
duchownych. 

Rola Kościoła. 


jako, WO 
8 postępu i sprawiedli 
ści społecznej — kończy wśród oklas- 


0- | cych okręgów Związku. Na posied 


ków postępowy działacz katolicki. 
_0 wielkim wkładzie młodzieży pol 


tarz ZG ZMP, Jerzy 
stwierdza dalszą potrzebę mobilizo- 

ania i  uzbrajania ideologicznego 
młodzieży „oraz komunikuje, że w 
rnika rb. w Warsza- 


młodych bojowników pókojn. 

W imieniu ponad 5 milionów spół- 
ieleów polskich przemawiał prez 
zelnej Rady Spółdzielczej, 
Oskar Lange. — W dniu 2 paździe 
nika. spółdzi szczególny nacis! 
położą — oświadczył — na werbo- 
wanie nowych członków do Towa- 
|rzystwą Przyj Polsko-Radziec- 
kiej. Uważamy bewiem, że SOJUSZ 
ZE) ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
JEST PODSTAWĄ WALKI O PO- 
KóJ, 

Wśród długo, nierailknących oklas- 
ków odczytuje przewodniczący obra- 
dem prof, Dembowski meldunek ko- 
palni „Matylda“, przesłany na nara- 
dy, o wykonaniu przez kopalnię 

szyletniego Planu wydobycia węgla, 


Ciemny kolor ac 


izowanych procesów  sądo- 
wych, Nawet po wyjśc: g więzie- 
| nia nie maja nie sta 


ną się ofiarą nówych gwałtów. To 
np. Murzyn Montgomery (stan TIL 
odstedział 25 lat w więzi 
skazany na podstaw fałszyweg: 
oskarżenia o zgwałcenie blałej ko- 
ty. Dopiero po 25 latach, amez 

kańskie władze sądowe A 

Montgomery nie był winien. Zwol- 
niono go więc. Montgomery wy 
szedł z więzienia jako starzec, W 4 


Rektor Uniwersytetu Wrocławskie 
go, Stanisław, Kulczyński, i rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego, Kazi- 
mierz Ajdukiewicz, omawiając zadn- 
w walce o pokój 
że naukowcy pragną U- 
niemożliwienia wykorzystania wyna- 
lazków stworzoaych przez umysły 
dla zbrodniczych, niszczy- 


e wsi, chłopka z wo- 
Antonina 
ów. rol- 


przed: 
Stanisław Dudas 
podkreślali, że chiop pol 
pokojowym, 
tędspodarczym i dlatego wt 


naciskiem 
i, swój do- 
rozwoju 


Lubene, opowiado, 
że w jego parafii w miejscowości 
Wielka Pia y ponad 12 
y ludzi, pomordowanych przez 

ów. Rokrocznie odbywa się 
tam nabożeństwo, 

Nasz rząd polski — oświadcza dz- 
— daje swobodę wyznania każ- 
domu. Cieszę się i Bogu dziękuję, że 


dni po jego powrocie do domu, o- 
trzymał Lst, w którym Ku-Klux- 
Klan „radzi“ mu, żeby „b 
sądny” i popełnit samobójstwo. 


Krew Bogu ducha winnych Mu- 
rzynów leje się codziennie na uli- 
cach miast amerykański: 
świadczył na konferen 
praw obywatelskich były 


członek 


Komitetu Politycznego CIO, We- 
ber, w Birminghamie (stan Alaba- 
ma) na ulicach miast morduje się 


przeciętnie jednego Murzyna tygo- 
dniowo pod pretekstem tzw. „uspra 
wiedliwiających okoliczności". 


Gniew i oburzenie jednoczy por 


stępowych Murzynów i białych w 


mamy nabożeństwa, mamy 
możemy chorych opatry 
mentami: 

Okrzyk ks. Łuberca „Niech żyje 
Rzeczpospolita Ludowa“ mocno pod- 
jęli uezestniey narady i nagrodzili 
ntóweę oklaskami, 

Z kolei zubiera głos tow. Jerzy 
Borejsza 1 stwierdza, że narada 
jak w ciągu roku rozszerzył 
sie i umocnił ruch obrońców pokoju 
w Polsce. 
ro piętnuje Jerzy Bovejsza zdra 
dzieczą klik; Tito. „Dbwładszejąe, 
je na slo 
m podkre- 
fin potrzebę "powiesił te- 
go ruchu ze w „ co czyni się 
w warsztatach, na polu, w każdej 
„ w każdej pracowni 

y — z każdym wyż 
łkiem inteligencji technicznej. 
Mówca wskazuje również na nie- 
rozerwalną między rządem 
ludowym a narodem polskim w obro- 
nie pokoju, Z siłą mówi Jerzy Borej- 
szą o doniosłej roli sojuszu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, 


„odpusty, 
Sakra- 


walce z terrorem faszystowskim w 


USA. 

W obawie przed wzrastającą soli 
darno: ludności murzyńskiej i 
biał porządku 


i prawa- 
nie tylko kryją faszy- 
ich zbrodniarzy i morderców 
spod znaku Ku-Klux-Klanu, Í 
sami biorą czynny udział w sady- 
stycznych morderstwach, ponełnia- 
nych na Murzynach. W Nowym 
Orleanie strażnik zabił Murzyna 
Cripsona, idziwszy w niego z zim 
ną krwią sześć kul. W mieście Ro- 
coberry ‘stan Wirginia) przedstawi- 
ciel miejscowych władz zamordo- 
wał 24-letniego farmera - Murzyna. 
W mieście Saint Louis (stan Missou- 


Uczeni radzieccy demaskują 


amerykańskich plagiatorów nauki 


W dzienniku „Izwiestia” pojawił 
się list otwarty grupy uczonych ta- 
dzieckich na czele z prof. Uniwersy- 
tetu Leningradzkiego Pawłowem, de- 
maskujacy biologów amerykańskich, 
którzy usiłowali przywłaszczyć sobie 
odkrycie tzw. fitoncytów, dokonane 
jak wiadomo przez uczanych radziec 
kich. 

Fitoncyty są lo bakteriobójcze cia- 


ła lotne, które wydobywają się ze 
świeżego, roztattego miąższu Czosn- 
ku, igieł sosny, jodły, i brzozy, 


dębu, czarnych porzeczek jtd. Filon- 
cyły, wydobywające się z czosuku 
zabijają w ciągu kilku minut wibrio- 
ny cholery, zarazki dezynterii, dyfte- 
rylu, gronkowce, paciorkowce į inne 
bakterie chorobowe. Odkrywcą fiton 
cyłów jest wybitny uczony radziecki 
prof. Tokin, który opublikował pierw 
sze prace na ten temat jeszcze przed 
z górą 20 laty; W ciągu tych 20 lat u- 
ceni radzieccy, zwłaszcza prof. Tokin, 
pioi, Toporcew, prof. Janowicz i ich 
współpracewnicy rozpracowali olbrzy 
mi materiał, dotyczący iitoncytów. 
prof. Tokina wykryło 
500 roślin, wydzielających fitoncyty, 
W związku Radzieckim pojawiło się 


fitoncytom, które były ogłaszane na 
całym święcie, 
Jednakże w ciągu ostatnich 5—8 
lat — stwierdzają autorzy listu — w 
poszczególnych angielskich i amety- 
kańskich czasopismach naukowych 
e artykuły dotyczące 
których całkowicie je 
róla ich radzieckich od 
biywców. Tak te; gielskie czaso- 
kismo „Nature” Nr 30-88 za rok 1946 
tpublikowało Sity czterech auto 
rów o wpływie preparatów czosnk 
wych na laseczkę Kocha. W artyku- 
iach tych powtarzane jedynie wywi 
dy profesora Tokina ma len temat, 
zawarte w jego książce, wydanej w 
Moskwie w roku 1942 pt. „Piloncyt: 
bakieriocyty , pochodzenia r 
go” 
W marcu rb. w amerykańs 
$ The Botanical- Revie 
ony zostat artykuł Mi 
|, dotyczący litoneytów, 
itor cyluje 1808 prac nau 
kowych, w większości swej mała 
związanych z zagadnieniem i prze- 
milcza całkowicie prace uczonych ra- 
dzieckich. Zarazem Evenari usiłuje 


w którym 


wywołać wrażenie, pierwsze pra- 


ponad 106 monografii poświęconych |ce na temat aen opublikował 
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Narzucimy podżegaczom wojennym 


naszą wolę pokoju 


Nauczyciele polscy wezmą masowy udział 
w manifestacjach pokojowych 


WARSZAWA 
bm. 


(PAP). ~- Dnia 
odbyło się posiedzenie Żarz 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z udziałem przewodni 


"iui po przetdyskulawanty bież 


Największe oszustwo w historii Anglii 


Harry PolNift o dewaluacji funia uuu 


LONDYN (PAP), — W Sheffield od 
był się wiec, na którym sektelarz 
generalny Brytyjskiej Partii Komnmi- 
stycznej Karr Pollitt wygłosił prze- 
mówienie na temat dewaluacji funta. 

Pollitt stwierdził, że rząd usiłuje 
dokonać największego w historii An- 
glii oszustwa, slarając się przekonać 
ludność, iż dewaluacja jest jedynym 
środkiem uniknięcia masowego bez- 
robocia i rozwiązania problemów go- 
spodarczych. Tymczasem dewaluacja 
stała się sygnałem do wzmożenia 
morderczej konkurencji na ograni- 
czonych rynkach zbytu Świata kapi- 
talistycznego. Dewaluacja — podob- 
nie, jak polityka zamrożenia płac — 
prowadzi do obniżenia stopy życio- 
wej mas robotniczych przy jednocze- 
snvm zwiekszenia zvsków kanitali- 


stów, 

Podwyższono już ceny chleba i in- 
nych artykułów pierwszej potrzeby, 
Nieprawdziwe okazały się zapawie- 
dzi Crippsa, że ofiary wynikłe z de- 
waiuacji poniesione będą w równym 
slopniu przez ystkieh.  Spekula- 
torzy giełdowi następnego dnia 
po przemówieniu Crippsa zarobili na 
dewaluacji 190 milionów funtów, Jest 
to niczym jednak w porównaniu z 
olbrzymimi zyskami, jakie spodzie- 
wają się wyciagnąć wielcy kapitali- 
ści z obniżenia stopy życiowej lud- 
h 


jci, 

Pollitt podkreślił, ża związki zawo- 
dowe powinny w pełni poprzeć żąda 
nia podwyżki plac, Antyrobotnicza 


vebmiast odparta 


kcja kapitalistów powinna hvś_na- | stów 
“ilarry 


Pollitt zaznaczył, że nigdy nie roz- 
wiąże się problemu braku żywności 
i surowców oraz problemu pozyska- 
ida rynków zbylu na towary hrytyj- 
skie bez rozwinięcia do maksimom 
stosunków handlowych ze Związkiem 
Radzieckim, Turopą Wschodnią i 
Chińską Republiką Ludową. 

Polit, stwierdził, że jedynym wyj- 
ściem dla Wielkiej Brytanii w obec 
nej sytuacji jest wyzwolenie się spod 
panowania amerykańskiego, obcięcie 
wydatków na zbrojenia oraz zwalcza 
nie. kapitalizmu. 

„Zbrodnię jest 
Indnością faktu, że dewaluacja jest 
przede wszystkim zwycięstwam od- 
wiesionym przez wielkich kapitali- 
amerykańskich" — stwierdził 
Pollitt 


zadań pracowników oświaty, Szeroko 
omówiono przygotowania do Między 
narodowego Dnia Walki o Pokój. 
Jednomyślnie uchwalono apel do 
112 tysięcy nauczycieli i pracowni- 
ków oświatowych w Pólsce, w któ- 
rym m: in. czytamy: 
„Międzynarodowy 


Zjazd Nauczy- 


cielski który cbradował w „sierpniu 
rb. w Warszawie wezwał nauczycieli 
całego światła do walki o pokój 


2 października w  Międzynarodo* 
wym Dniu Walki o Pokój zamanife- 
stujmy naszą wolę pokoju | naszą 
golowość walki z podżegaczami wo- 
jennymi. 

Zaznaczmy najściślejszą łączność | 
larnośc z siłami postępu i pokoju, 
którym przewodzi Związek Radziecki 

Wzywany wszystkich członków 
zku Nauczycielstwa Polskiego do 
lęcia czynnego udziału w przygo 
towaniach i manifestacjach pokojo- 
wych w dniu 2 października, 

Koleżanki i koledzy! — brzmią sło. 
wa apelu — z każdej szkoły polskie. 
uczymy placówkę waiki o pokój 

Każdemu młodemu Polakowi wska- 
żomy jasna drogę w służbie postępu 
i pokoju na Świecie, Całą młod: 
polską wprowadzimy w szeregi wal- 
czących o pokój, w szeregi budowni- 
czych jego trwałych fundamentów. 


w Toku 1835 prof. Koll. 

Prof, Pawłow i pozostali autorzy M 
dzają, że jest to fałsz, al- 
referaty na temat 
fitoncytów wygłosił prof, Tokin w 
kwie w 1929 roku. O swych od- 
h reterował on na zjeździe fi: 
zjolagów w Kijowie w maju 1930 r., 
a nastepnie w sierpniu 1930 r. na mię 
dzynarodowym zjeździe biologów w 
Amsterdamie, poświęconym bada- 

niom nad komórką organiczną, 


Wreszcie w tym samym roku arty- 
kuły prof. Tokina na ten temat opu- 
blikowane zostały w różnych czaso- 
pismach zagranicznych, w tym rów= 
ni w niemieckim czasopiśmie „Bio 
logisches Znetralblatł' tom 50, wyda 
nie 11 z 1630 r. 

„Tak wyglądają fakty. Tak wyglą- 
da prawda historyczna — stwierdza- 
ja autorzy listu otwartego — i jak 
by się nie wysilal mister Evenari, nie 
uda się schować odkrycia radzieckie- 
go w amerykańskim worku. 


Następnie przewodniczący udziela 


glosu ministrowi Rapackiemu - dla 
podsumowania dyskusji i odczytania 
KOMUNIKATU AGENCJI 


W SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ. 

Mówea wskazuje na  doniosłość 
oświadczenia radzieckiego, które nie 
watpliwie w imperialistycznych ko. 
łach podżegaczy wojennych 


nów ludzi spotęguie jeszcze bardziej 

wolę walki o pokój. 

Po odeżytaniu komunikatu Tassa 

ybucha ne, sali entuzjazm. ax po 
yki na cześć 


Lgrom adzoni wznoszą okrzyk na 
ku Radzieckiego i wadza 
i pokoju, Generalis- 

Entuzjazm długo 


nie milknie. 

Obrady Komitetów Obrońców Po- 
koja zakończono jednogłośnym przy- 
jęciem rezolucji, odczytanej przez 
wieeprzewodniczącego Aleksandra 
Burskiego, 
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W odpowiedzi mordercom z Ku-Kiux-Klanu 


rośnie solidarność ludności białej i murzyńskiej w USA 


ri) bezrobotny znwalidź, Murzyn Ja 
mes Perry, został okrutnie pobity 
jałych policjantów, którzy 
usiłowali wypędzić go ze skweru 
Perry zmerł na skutek ran, 

Terror antymurzyński doszedł do 
punktu kulminacyjnego w dniu 27 
sierpnia, kiedy faszystowscy najam= 
nicy reakcji amerykańskiej urządzi= 
li pogrom w niewielkim  miastecz- 
ku Peekskill (pod Nowym Jorkiem), 
gdzie miał występować znany Śpie- 
wak murzyński i wybitny działacz 
postępowy, Paul Robeson, 

Potężna fala protestu, która pod- 
niosła się w odpowiedzi na pogrom 
faszystowski w Peekskill, świadczy, 
że postępowi Amerykanie uważają 
dyskryminację Murzynów za jedną 
z metod deptania praw demokra- 
tycznych i wolności całego narodu. 

Wieczorem 30 sierpnia w murzyń- 


skiej dzielnicy Nowego Jorku — 
Haarlemie, odbył się potężny wiee 
protestacyjny prze o pogromo- 


wi w Peekskill. Mówcy demasko- 
wali monopolistów Wall Street, przy 
gotowujących nową -wojnę i dążą- 
cych do tego, by przemocą zmusić 
do miiczenia postępowych Amery- 
kanów. 

Wiec wykazał, że wałka narodu 
murzyńskiego o wyzwolenie łączy 
się dziś z walką wszystkich posię- 
powych Amerykanów przeciwko du- 
sicielom wolności demokratycznych, 
z walką o trium? sprawiedliwości 
społecznej. 

Wzmożenie terroru faszystowskie- 
go w USA przeciwko narodowi mu- 
rzyńskiemu ma na celu wzniecenia 
nienawiści rasowej i szowinizmu, 
zerwanie wzrastającej jedności lud- 
ności błałej i murzyńskiej w walce 
o pokój i rzeczywistą demokrację. 
Ira bardziej rozwydrzeni stają się fa 
szyści amerykańscy, tym bardziej 
zespalają się szeregi obozu demokra 
tycznego i antyimperłalistycznego, 
tym więcej przyjaciół | sojuszników 
zdobywa naród murzyński zarówno 
w Stanach Zjednoczonyc! 
za ich granicami, 


Widmo kry 


Narzueniy podżegaczom wojennym 


*nasza wole pokoju” 


zysu w USA 


j re 
Rozwój 
OOOO OOOO 


gosp 


odarczy 
OOO OOOO OWY 


Łodzi i okręgu 


w myśl zamierzeń Planu 6-letniego 


Rozbudowa drobnej wytwórczości — Nowe zakłady pracy - Stan 
zatrudnienia wyniesie 50 tysięcy robotników 


Łódź wraz ze swym okręgiem jest nie tylko poważnym ośrod- 


kiem przemysłu, posiadającego 
czowe znaczónie, Obok wielki! 
po kilka i kilkanaście tysięcy m 


szym tezenie drobne zakłady wytwórcze, Zatrudniają one łącznie o- 
koło 36 tysięcy robolników, a ich różnorodna wytwórczość 


kaja wiele naszych codziennych 
nie produkcji wielkich fabryk. 


przemysłu trafiają na rynki zagraniczne, przysparzając nami 
nych dewiz, potrzebnych na zakup niezbędnych surowców t maszyn, 


T 2 yzysko sprawia, że potężne 
osiągnięcia podstawowych gałęzi 
produkcji nie powinny jednak przę- 
śłaniać drobnej wytwórczości pań: 
stwowego przemysłu miejscowego, 
przemysłu spółdzielczego oraz sama- 
tządowego, Zarówno ilość, jak í jā- 
kość wyroków tych małych: zakia- 
dów stanowi zagadnienie, któremu 
poświęca się dużo uwagi. 


Perspektywy bezrobocia 


ie więc dziwnego, że Sześciotet- 

ni Plan rozbudowy i przebudowy 
gospodarczej naszego kraju stwarza 
poważne perspekływy również i dla 
rozwoju przemysłu drobnego, który 
na naszym terenie liczy 519 zakła- 
dów, reprezentujących 11 różnych ga 
łęzi. W okresie sześciolocia liczba 
tych zakladów wzrośnie do 1.748, a 
stan zatrudnienia — osiągnie cyfrę 
50 tysiecy robotników. á 

Są to poważne zamierzenia, które 
obecnie są dokładnie opracowywane. 
Poszczególne instytucje, którym pod- 
lega przemysł drobny, w ramach 
przyznanych im limitów przygotowu 
ja plany budowy nowych zakładów 
i rozbudowy już istniejących. Zespo- 
leniem tych wszystkich planów, a 
zwłaszcza właściwym  rozmieszcze: 
niem nowych zakładów, zajmuje się 
Biaro Regionalne Państwowej Komi- 
sii Planowania Gospodarczego w Eo- 
dzi. 

Trzeba bowiem pamiętać, że w wo- 
jewództwie łódzkim zakłady przemy 
słowe rozmieszczone są w sposób 
bardzo nierównomierny. Nowe obiek 
ty więc — zgodnie z wytycznymi 
Planu Sześcioletniego — winny pò- 
«słać w okolicach bardziej upośle- 
dzonychągospodarczo. 


Ekonomiści i geolodzy 


przy pracy 

Bee Regionalne Komisji Piano- 
wanta” Gospodarczego -zatrudnia 
liczny sztab fachowych sil, zajmują- 
cych się dokładnym badaniem wszy- 
sikich możliwości właściwego roz- 
mieszczenia zakładów przemysło- 
wych. Pracują więc między innymi 
geolodzy, którzy przez wiercenia i in 
ne badania geologiczne ustalają za- 
sobność danej okolicy w bogactwa 
mineralne. Ekonomiści zajmują się 
strukturą zatrudnienia zamieszkałej 
tam ludności. Przy rozmieszczeniu no 
wych zakładów bierze się więc pod 
uwagę przede wszystkim takie czyn- 
niki, jak występowanie ważnych, nie 
wykorzystanych dotychczas dosta- 
tecznie surowców w rodzaju warto- 
ściowej rudy, gliny, kredy, tortu, a 
nawet wody, a jeśli idzie © przemysł 
przetwórczo-rolny — bogactwo su- 


A 


Wszystkim są znane nazwiska czo- 
lowych przodowników pracy. Każda 
fabryka ma swoich, którymi chibi 
się = szczyci. Lecz wielu spośród za- 
wodników jeszcze do dziś po: 
nieznanych. Gdzieś w mniej 
zakładach, na oddziałach wielkich 
fabryk, padają rekordy, wysuwają 
się bohaterowie pracy, odnoszący 
zwycięstwa w walce o jakość i ilość 
produkcji. 

— Nasi Pawlakowie produkują na 
artykule UK 16, ponad 70 procent 
extry — oznajmia nam załoga cd- 
działu „C“ PZPB Nr 3, Fi 

Dotychczas najlepsze wyniki w tej 
dziedzinie uzyskiwał zespół tow. 
Grysia z PZPB Nr 9. Nie wiedzi 
timy, że w niewielkiej tkalni przy 
„alL-Bałnaj -jeszcza lepszy. towar- wy= 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


stępnie w przetwórczo»rolnej, odzie- 
żowej i skórzanej. Przy rozmieszcza* 
niu nowych zakładów przetwórczo: 


w naszej gospodarce narodowej klu- 
h przedsiębiorstw, zatrudniających 
obotników, pracują również na na- 


rolnych uwzględniono przede wszyst 
kim powiat kutnowski, dostarcza jący 
rolniczo-hodowla: 


wielu surowców: 


nych. 


zaspi 
potrzeb ; stanowi jakby uzupełnie- 
Poza tym niektóre wyroby drobnego 
cen- 


ysta znajduj 
bg fachowców r 
wszystkim - metalowej 
organizując ich w spółdzielnie pracy. 
W planach  soktora  spółdzielcz: 
nie uwzględniono jeszcze i 
Centrali Spożywców „Społem 
trali Ogrodnic: 
Skromniej wyglądają plany p 
mysłu samorządowego. Ale też jego 
stan posiadania jest mniejszy i wy- 
ża się liczbą 10 zakładów, Są to 
najczęściej cegielnie i _ betoniarnie, 


rowca pochodzenia rolniczo-hodowla- 
nego: = 

Uwzględnia się również tradycje 
regionalne, jak na przykład w Konec 
kim, zamiłowanie ludności do meta- 
lurqgii. Zatwierdzone po uwzględnie- 
niu tego wszystkiego w szczegółach 
technicznych plany są rozpracowy- 
wane przez poszczególne instytucje, 
kierujące przemysłem drobnym. 

Ogólnie można powiedzieć, że w 
planach tych uwzględniono przede 
wszystkim południową część woje- 
wództwa łódzkiego, gdzie nowe zakła 
dy pracy powstaną w powiatach wie 
luńskim, radomszczańskim, piatrkow 
skim, koneckim i łaskim, Dadzą one 
zatrudnienie poważnej liczbie miesz- 
kańców małych miasteczek i wsi, 


Gdzie powsianą 


nowe zakłady pracy? 


N owe placówki przemysłu miej- 
scowego powstaną między inny- 
mi w Niekłaniu, Gorzkowicach, Wi- 


x 


KER 
WALTENTNI 


sławie i Praszce. Bedą to: terpenty- nym oddziałem produkcyjnym jest PRZĘDZA 
niarnia i zakłady metalurgiczne. wiem zalać 
Do roku 1955 nastąpi poważny brej tkaniny jest dobra przędza, 


wzrost produkcji przemysłu miejsco- 


wogo, W Łodzi na przykłań warto: agadnieńie wzmożenia  konteoli | 


produkcji wzrośnie o 80 proc. Naj- technicznej w przędzalninch w. 
większy wzrost planuje się w branży ostatniej nuradzie zespo- 
metalowej, drzewnej i chemicznej, anizowanej w 


dostarczających zarówno wielu pro 
inktów codziennego użytku, jak | wy 
robów, pot 

słow 
ści 
niońy nie ty! 


cy i wspól 
produkcję. 


ółpra 


Czyn wi 
wej 
wiono na narai 


recjonalizacja pracy, reorganizacja 
parku maszynowego, komasacja nie- 
których zakładów i rozwój wspó 

wednictwa pracy. Rozbudowa i 
jących już zakładów pochłonie 


ie mó- 
o panującej w wie 
lu tkatniach, "psychozie złej prze- 
zy”. s tkacze postanowili 
pzede wszystkim usuwać bfęt 
swej pracy. Tkacz powinien być ha- 
stawiony zawsze na produkcję do- 
brego towarf, a zadaniem poprzed- 
niego oddziału produkcji winno być 
ułatwienie mu pracy -i podniesienie 
zy Czym największy rozwój nasta. |jakości tkaniny przez dostarczenie 
w branży elektrotechnicznej, a na | dobrej przędzy. 
9404804003 00499000400044000404686 seoessesttstesesiseessstsstert 


Nowe drogi naszego 


75 
pioc. ogólnej simy, przeznaczonej na 
inwestycje. 

W sektorze spółdzielczym 
liczba zakładów przemysłowych wzro 
Śnie z 442 do 1.140 w roku 1955. War 
tcść produkcji wzrośnie o -73- prac., 


ogólna 


tak samo obecnie również i w 
sposobach gospodarki rolnej na- 
slępuje u nas istny przewrót, Do 
przewiotu tego przyczyniły się 


Podobnie, jak swego czasu 
przemysł nasz przechodził praw- 
dziwą rewolucję w dziedzinie 
produkcji i organizacji pracy, 


FRONCIE 


nia navki radziockiej, która dzię 
ki badaniom swych wielkich u- 
czonych wykazała niezbicie, że 
produkcja rolna ma przed sobą 
wprost nieograniczone możliwo- 
ści rozwoju: 


A by utrzymać nasze rolnictwa na 
niezbędnym poziomie, Rząd Lu- 
dowy postawił przed masami mało- 
i średniorolnych chłopów zadanie 
podwyższenia w planie 6-letnim pro- 
dukcji rolnej o 40 proc. 


Rząd jednak nie tylko stawia te za 
dania, ale jednocześnie stwarza real 
ne możliwości ich wykonani 
nym z ważnych warunków realiza 
owych „planów jest posiadanie odpo- 
wiednich kadr fachowców rolników. 
W tym kierunku podąża też ostatnio 
przeprowadzona reorganizacja szkól- 
nictwa rolnego. Objęła ona szkolnić- 
two niższe i średnie 


W szkolnictwie rolnym niższego ty 
pu wprowadzono zmiany, mające na 
celu wykształcenie zastępu wykwa- 
lilikowanych hodowców, ogrodników, 
buchalterów, nasienników, kierowni- 
ośrodków maszynowych itp. 
których potr tak dotkliwie od- 
czuwają stale rozwijające się gospo- 
darstwa państwowe i spółdziolcze, 

Do szkół tego typu kandydatów 
wysyłać będą PGR-y, Spółdnelnie 
Gminne i Spółdzielnie Produkcyjne. 
Czas trwan 
na ll miesięcy, po czym absolwenc 
powrócą do tych instytucji, które ich 
delogowały, W len sposób większa 
gospodarstwa zespołowe, spół 
cze i państwowe wkrótce zostaną za+ 
(m, (Silone kadrami dobrze wyszkolonych 
, |iolników-praktyków: 

Po tej samej linii poszła również 
reorganizacja liceów rolniczych. 

W dniach 15 1 18 września o 
ię uroczystości otwarcia roku 
go w tych szkołach. W prz 
niu w szkołach  średnich-rolniczych 
naszego województwa kształci się 
lacnie około 1.560 młodzież: 
czym tę samą mniej 
kandydatów Wydział Oświaty Rolni- 
czej zmuszony był skierować do in- 


twarzają małżeństwo Helena i Ste- 
fan Pawlakowie, On 
lat pracuje, jako tis 
od roku, a dzięki zdolr 


c: do pracy tworzą bezkonkurencyj- 
ny zespół, którego 
są następujące: 


w; 
70,4 


Ani j 
ków. 
krosnach 


Na sąsiednich 
drugi pod względem wysoki 


ści produkcj: zespół tow. to 
mana Wesołowskiego i Kazimiery 
Szymańskiej, również wytwarzając) 
tylko extrę i primę, 

Na zdjęciu tow. low. Pawlak i Szy 
mańska oglądają towar na krosnach. 
Nie trudno domyśleć się po ich zê- 


w pierwszym rzędzie doświadcze | 


e| cego napraw 


dowolonych minach, że bedzie _ tò 
„bez watpienia extra- 


nych województw, gdyż mimo stwo- 
rzenia nowych klas równoległych, 


Liczba ich w okresie sześciolećia po- 
dwoi się, a wartość produkcji wzro- 
$ 97 proc. prey jednoczesnym 
ie liczby pracowników o GB 


roc. 
Pogółem da roku 1055_ powstanie 
na naszym terenie około 700 nowych 
zakładów drobnego przemysku. Licz 
b zatmdnjonych w nim robotników 
wzrośnie do 50 tysięcy. Budowa no- 
wych ośrodków drobnego przewiysłu 
i rozbudowa istniejących przyczyni 
się do rozbudowy gospodarczej na- 
szego województwa, w  plerwszym 
rzędzie zaś do ożywienia okolic w 
pewnym stopniu dotychczas gospodar 
czo upośledzonych, Przedstawione tu 
w skrócie zamierzenia drobnego prze 
mysłu w ramach Planu Sześciolotnie. 
go świadczą niewątpliwie o pręźno- 
ści gospodarczej naszego kraju i na 
tym odcinku. Ski 


konieczne jest podniesienie uświadomienia robo 


Nie (rzeba chyba wspominać, jak bardzo ważnym i odpowiedzial- 


je trudno bo- 


e sprawę, że podstawowym warunkiem powstania do- 


równy i mocny wątek oraz osnowa, 
ABRYKI NARZEKAJĄ 
NA PRZĘDZE Z PZPR NR 5 
Nie jest ta jedna 
dz 


pa- 
kładów 
« i tylko ona jedna wy 
e Nr 68, z którego po- | 
tyn. Jest, to artykuł trad- 
eksporto ego wymaga 
Odbiorcy bawel 
kutek pogarsze- 
ją bardzo 

tku Nr 68 
tepują nierówne odcienie, niedo- 
stkim zgru- 
gane wadliwym napusz- 
tki. Czy dawniej nie była 

Owszem; zdarzały 


bienia, ty 
czanien 


rolnietwa 


Zreorganizowane szkolnictwo rolnicze stworzy 
liczne kadry dobrze wyszkolonych fachowców 


nie można było pomieścić wszystkich 
chętnych. 

Przyznawanie licznych stypendiów 
synom mialo- i Śtedniorolnych chło- 
pów i tworzenie specjalnych klas sty 
pendysłów, oraz odpowiednie zmia- 
ny programowe (specjalizacja i or- 
danizacyjne dają nam pewność rze- 
nego wyszkolenia potrzebnej ila- 
kadr fachawców-rolników, któ 
praca i swymi wysjłkami umoż- 
liwią pełną realizację planu 6-leinie- 
ge — planu unowocześnienia i pod- 
dźwignięcia na wyższy poziom na- 
szej qospodarki na wsl. 
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Nasi korespondenci Jab 


Robotnicy Łódz 
Maszyn 


ryc: 


w gościnie u chłopów z Żaglina 


Ostatniej niedzieli już po rax trze- | 
ci ekipa łącz miasta z wsią z 
Łódzkiej Fabr. Maszyn Jodwubn=- 
czych wyjechała w teren, do wal Z 
glin w powiecie łaskim, 


Oczywiście nie ograntczyliśmy się 
jedynie do rozmów i pogawędek 
lecz rażno zabraliśmy się do pracy 
Ekipa „uzbrojona“ była w narzę: 
blacharskie, rymarskie i aparat 
walniczy, Uradowani gospoda 
zwłaszcza gospodynie, znosiły no- 
szym robotnikom stosy sprzętu go- 
spodarczego + domowego wyśnetają- 


oA 


Na wytężonych 
wszy od naprawy g 
saganów — m skończy 


pracach, poc 
nków, m 
SZY NS fa- 
ch ż u y 
naszych pra- 


kuga grupa, ckipy 
trwale nad zorganizowaniem 
stawienia, tu 
fabryczne 


„ w postaci wesołej lto- 
ch aktach pad te'niem 


4000000004 40000040400000000 004000004: 
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Dziwna 
Wsród I ych zakonów religijnych. 
zakon OO. Pallotynów, który jedną 
Ostunio, Pallatyni gdańscy postanowi do innej miejscowość 
a iordzo dałoby: EBYRIO Op nubdlicznej 20007 NA 
pewne alsołiczności sze ólne, tor yszqce tym przenosinom, 
de wszystłóm 0.0, Fallatyni li zabrać z. sobą pamiątki 
norhistoryczite dwóch ke ufurdowene w swoim 
eiszych Tolu a O0, Pallotyni pr: i 


ras 
sprawa 
ziałajqcych w Polsce, jes 
swych siedzih ma w Gdań 


| r) 
U 


do: zamułowyteenia w tych kościołach cennyi 
lj phromii (malowided,  przedstawiających wizerunki świętych orus 
mr bdzich. 


postępowania 
Gdańska. Na 
= udziałem 


Nie można się deiwió, ta dziwne, bardzo sabiepański: 


ziałuczy, miejscowych powiedział slus 
Pallotynów. pouczono, że nie wolno ych 
ch pamiątek narodowych, nie walno handlować 


canin. powołane czynniki. państwowe uczynią 


wqtpimy, że. temu u 
iązku z tų dziuną i niemiłą sprawą musimy zapytać: 


Ale w z 


zt dość, 
O co właściwie chodzi Pallotynom gduńskim? 


OOOPODOOGODOOOOOODODOOOOOODODOOOO0OB000000000000000000002060000000000000000000000000000000000000006000 


Niedomagania w przędzalni PZPB Nr 5 


Co spowodowało spadek jakości produkcji ? 
Obok wprowadzonego zaostrzenia kontroli 


ja 
a 


AEEUEPRENNI 
NEPRREEVIAEEIN 


tnika i majstra 


MOREA ETE 


klamcje, Obecni roklamae, NIENDBALSTWO 4 
ta, a kierownietwo sumo pr NIEKTÓRYCH PRZĄDEKR 


maje że nastąpiła Trudno jest określić jakość nawi- 
nie jakości produkcji. niętej na szpulki przędzy. Pozórnie 
> są ta (z wyjatkiem tzw. „lalek“ i wi 

SA PSOM docznych zgrubień) ladne i równe 


i. Nikt jednak nie wie, có 

ię wewnątrz. Ale bardzo 
sto taka na oko pierwszorządna 
szpulka, okazuje się potem nieodyo- 


|sprawczynię takich zepsutych szpn- 
|lek, w jednej bowiem skrzyni znaj- 


zalnia ta 


y element, Poza tym pr 


Pak ZANA YA |dowała się przędza z Kilku maszyn. 
mit © (SZY% | Jedna zwalała winę na drugą. 
sze, N dotyche: maszyn, 


bec tego nie moża 


co spowodowało zastosować prze y 

E ES kule 14 umowy zbiorowej sankcji kar 
nieja Jednak jeszcze inne, bard nych. Jest dużo młodych prządek, 
ważne życz „ których to prawda, lecz napuszczanie tą sā- 
jest osłabienie czujności w pr: nitką nie wym & 
ai $ 

ni PZPB 2 I lnych kwalifikacji Ot, po prostu 
pracy personel mujstersk nawyk — łatwiej é z kie 
re pizadki, niedomawa, kontrola tech | zeni kawalek przędzy. 

n ád. niektórych majstrów | wąć da szpułki. Nale 


Należy więc prząd- 
ki stale pouczać i tlumaczyć im, że 
napuszczanie obca nitką powoduje 
zgrubienia, z którymi następnie 
tkacz nie może sobie dać rady. Zda- 
rza się też często wewnątrz szpulki 


jawy lekcewa- 
przekona- 


w innych 
órzy *przechodzą z fabry 


y tłuszczem, Nie 
cień wynikał z tego, że prządki bn 
iy z wózków niedopi 
Wej numeracji, 


na przyklad majster 
Gdy zwrosono. mu uwagę, by lel 
dbał o swój park maszynowy, 
edt do PZPR 
więc, aby w j 
takich „ni 


ŚRODKI ZARADCZE 
Napływające ostatnio reklamacje 


odpowie | poruszyły przędzalnię. Kierownictwo 

sm zakładzie beż. Me |zoszótneł sie: | by złu warądzie 4 

` m Aaa zmiany |zakrzątnęło się, by ziu zaradzić i 
miejsca — nie przyjmować ich do |śnalazło na to bardzo dobry sposób. 
innye Każda prządka produkująca wątek 


Nr 68, ma od dnia 23 bm. osobną 
skrzynię na swój wątek. Skrzynia 
zaopatrzona jest w etykietę, zawie- 
tą nazwi i numer maszyny. 
Skrzynia taka wędruje do tkalni 
tki“, lub innych zakładów, a je- 
* [żeli zawartość jej okaże się źle wy- 
konana, wówczes kartka z nazwis- 
kiem pr: do. przędzalni 
macierz; i domo będzie od 
razu, kogo pociągnać do odpowie- 
dzialności. System ten winien przy- 
pomyślne rezultaty, 


rami 
Majstrowie Kynas i 


z 
zmian, 
pierwszej zmiany 


ga zmiana zosta 
nicocgyszezone i niezreperov 
szyny, Poza. tym majstrowie nie czu- 
ja nad pracą prządek i ni 
ają im dostatecznej pomoc; 


kiej Fabryki = 
Jedwabniczych 


GRUPY PARTYJNE I 


ZWIĄZKO- 
WE MUSZĄ WZMÓC SWA 


RACĘ 


Aby jednak 


s L kowicie 
Pomieszczenia na stawie- i i 

leszczenia na to przedstawie- | sytuacje, potrzeba cze oj 

nie ma lič mianowicie podniesienia uŝwiadomie- 

wo stojący tartak. nia robotnika i majstra. Co robią 


w tym kierunku grupy partyjne? Se 
kretarz organizacji podstawowej tow. 
Urbaniak stwierdza, że grupowi nie 
współpracnją z dziolonymi so- 
bie grupami, nie mają więc żadnego 
wpływu na towarzyszy, Grupy związ 
kowe są dopiero w stadium organi- 
zacji. Pierwsza zmiana  przędzalni 
amerykańskej nie ma jeszcze ani je- 

Trudno, aby sekretarz 
ezgey Rady Zakładowej 
sami mogli dotrzeć do każdego Yo- 
botnika i majstra. Mogą to jednak i 
powinni czynić aktywiści partyjni i 


szą stol rów 
odpowiednich 
bezprodukc; 
bliższej przyszł 

dostarczył mieszkańcom koloni! Ża- 


erdecznie zapr 
odwiedzin, 
Czlenkowie ekipy naszych Zakła- 


szali do następnych 


dów wzywają tą drogą ekipy łącz | zy iązkow nad 
ności miasta ze wsią wszystkich fa- | właści majstrów i pządek 
bryk łódzkien, by w Międ ekonywać, że należy 
wyż Delw NAi pracować zgodnie z instrukcją: do- 

brze napuśzczuć wątek, nie mieszać 


łoprzędu, 


dokładnie remontować 


nych z obchodem tego Dnia na wsi. i + 
gi a i do wprowadzonej juž ostrej 


Sojusz rabotniczo - ul 4 z K A 
EEE i Oi kontroli produkcji dojdzie jeszcze 
Jest jedaym. fa WY akcja uświadamiająca, można będzie 


oczekiwać w przędzalni PZPB Nr 5 
'|widomej i znacznej poprawy jakości 
(— Henryk Bogusławski |wątku. Na tę poprawę czeka cały 
Korespondent fabryczny |nieomal przemysł bawelniany. 

Z Łódzkiej Fabryki Maszyn Jedwab. Sam, _j 
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W sześnio 


AOR 


coxo 


Mrok zapadnł coraz glębszy, Za- 
cierały się zwolna kontury domów 
i zabudowań gospodarskich, Las 
stawął s'ę groźny, © 
— już nie wesoły jak w dzień, 

Na łące m'ędzy wsią i lasem — 
przy płonącym ognisku siedzieli 
trzej chłopcy. Tadek wysok” blon= 
dyn w mundurze harcerskim, Wla- 
dek o zadartym nosio i peeołowa- 
tej twarzy į skulony Bronek, ubra 
ny w kurtkę a — która chro- 
nła go od chłodu wrześniowego 
wieczora. Ogień przyjemne ogrze 
wał twarze i ręce — pachniały pie 
kące s'ę ziemn'ak, Od kilku dni 
qrzychedsili chłopcy na łąkę i pie 

i jak, gwarzyli sobie do 
ra: 


późnego 
zinieniały się wraz z zapadaniem 


w ec; 


ich rozmowy 


zmierzchu. W dzeń były wes 
beztroskie, głośne, wieczorem po- 
ważne, szeptane. Tak'e juž jest pra 
wo zmierzchu, — że człowiek mi- 
mewoli c chn'e, poważnieje, przy- 
pełzają do niego wspomn'enia. 

Tego przedwieczorza przypełziy 
wspomnienia z lasu. 

„Tej nocy mus'ało być tak sa- | 
mo“, zaczął Tadeusz c cho, „noce 
wrześniowe są podobne da siebie", | 

— Jakiej nocy, o czym ty mó- 
zapytał Władek. 
yśłę o tej nocy 1943 roku, 
kiedy w tym lesie, starym les'e Ja- | 
g'ewnickim zebrali się „Promieai- 
ści“, aby na rozkaz dowództwa 
łódzkiego: Gwardii Ludowej rozpo 
cząć akcję kolejową. 

— I to było w nocy. nowiadasz, 
— szepnął trwożliwie Bronek, któ- 
ry znany był z tchórzi wośc!, i jak 
że oni, ci „Promieniści* n'e bali 
się tak sami, w nocy w lesie.. 

— Pleciesz, — przerwał mu Wła 
dek, „Promieniści* w biały dzień 
i to w dzień imienin Hitlera, kie- 
dy na ulicach Łodzi roiło się od nie 
mieckiej policji i-żołnierzy, napa- 
dli na sklep z bronią przy ul. Piete 
kowskiej — i udało im się n epo- 
strzeżenię odejść wraz ze zdobyty 
mi pistoletami, 

— Aty się pytasz głuptasie, czy 
eni się nie bali lasu w nocy? — 

— Lasu się nie bali, — zaczął 
znowu Tadek, — las był im przyja 
cielem i noc była przyjaciółką — 
bo można się było skryć w jej 
ciemnościach. Wrogów zaś było 
wielu, wrogowie byli silni i uzbro- 
jeni — Niemcy. 'I przeciw tym 
wrogom walczyła nieliczna grupa 
młodych z Łodzi, grupa „Promi 
nistych', walczyli paląc wagony i 
samochody niemieckie, niszcząc 
sterty zboża, Nie byli sami — za 
nimi stali zorganizowani robotnicy 
łódzkich fabryk — tak samo sabo- 
tujący i walczący, jak oni. 

Tej nocy, o której chcę wam opo 
wiedzieć — zebrali się noca w le~ 


wy 
wieczór 


by nawet nie znaleziono przy nich 
„materiałów obciążających. Sam 
fakt: 17-stu młodych Polaków w 
lesie! A las łagiewnicki to nie pu- 
szcza, w której się można zaszyć. 
Często, gęsto spacerowały sob'e pa 
nim „kogutki* z karabinami i nne 
hestie w mundurach. 

Dobrnęli wreszc'e do toru, Teraz 
zostało do zrobienia najtrudn'ej 
sze. Tor był jak na dłon’, nieosło- 
nięty lasem, wysoki nasyp. Wiada 
mo było co kto ma robić. Część 
chłopców została w obstawie, resz- 
ta wpełzła na nasyp |... żaczęła się 
robota. Ne szło łatwo, a tu trze- 
ba się śpieszyć, żeby ktoś niepożą- 

10000. 


Bardzo smacznie spało się Fra* 


nusiowi tej nocy. Śniło mn się 
wiele miłych rze Ale najprzy 
jemniejszy by? chyba ten sen, z 


którego wynikało; że Franuś zoe 
stał zastepowym i właśnie miat 
kiroozyć na czele swego zastępu. 
Molka miała wyałądać oknem 
i podziw Mamusie jednak Iu- 
h'a płatać synom różne tigle. Zro 
biła ta i Franusiowa mama. W 
chwili, kiedw miał już komende 
rować „Naprzód, marsz!" obudzi 
la go okrzykiem: 

— Franek Fronek! Wstawaj! 
Już późno, spóźnisz się na wy= 
cieczkę! 

Otworzył Franuś jedno oko, o- 
tworzył drugie i nagle przypom= 
niało mu się, że to przecież dzi- 
siaj wycieczka drużyny — pierw 
sza wycieczka po obozach. 

Zerwał się z łóżka, podstawił 
głowę pod kran i w dziesięć mi 
nut później zapinał jedną ręką 
rzemyki plecaka; pakując drugą 
do ust tak wielkie pajdy chleba, 
że matka zawołała przerażona: 

— Franuś, nie śpiesz się tak, bo 
się udławisz! 

Nacisnął czapkę na uszy, chwy= 
cił ehlebak i pobiegł na miejsce 
zbiórki, Byli już prawie wszyscy. 
Drużynowy sprawdził obecność: 
ustawił drużynę w "czwórki 1 
wszyscy wyruszyli ze śpiewem 
na ustach. 

Słońce już przygrzewało. Wy- 
cieczka zapowiadała się doskona 
le, Kiedy weszli do lasu oczaro» 
wał ich widok zielonych sosen, 
przeplatanych złotem więdnącycn 
liści 1 bielą kory wysmukłycn 
brzóz, Wielu po raz pierwszy wl 
działo las jesienią. 

Drużynowy wyszukał dużą po- 
lane, na której rozsiedll się wo- 
koło i przede wszystkim spetłaszo 
wali śniadanie, Następnie druży» 
nowy rozpoczął pogadankę. 

Za kilka dni cały świat będzie 


sie. Akcją kierować mieli Gajek i 
Próżek.. 
— Ojej, przeci 


k walczyć i po- 
święcić swoje ź dla sprawy, 

— A cóż oni mieli w tym les 
do roboty, — zapytal znowu Bro- 
nek 

— W całej Polsco rozwijała s'ę 
wtedy akcja kolejowa. Jasne jest, 
że najlepiej szła robata w Guber- 
nii. U nas w Łodzi — gdzie du: 
było mieszkańców Niemców, poli- 
cji, wojska, trudniej sę było zor- 
ganizować, Właśnie w związku z 
„akcją kolejową" na terenach ca- 
dej Polski, „Promieniści* zebrali 
się w lesie, by rozkręcać szyny na 
torze Zgierz i Stryków. 

— A klucze mieli? 

— Wiadomo, Przecież trudno roz 
kręcać szyny palcami. 

— I co? — pytał gorączkowo 
Bronek. 

— A mo, nastąpił podział na gru- 
py, a potem grupami poszli w k'e- 
runku toru. Było ich siedemnastu. 

— Noc była ciemna, padał drob 
ny deszcz. Przedzierali sę przez 
zerośla, zmoczeni i zziębn'ęc . Cho- 
ciaż prawde mówiąc, w takiej sy- 
iuacji nie czuje się chłodu, Jest 
czasami nawet za gorąco. Pomy= 
śleć tylko. Gdyby wpadli w ręce 


obchodził Międzynarodowy Dzien 
Pokoju, Musimy się zastanowić 
nad tym: jak nasza dri 
to święto, Wiecie doskonale, że 
wojna nic dobrego z sobą nie nie 
sie i dlatego musimy uczynić 
wszystko, by utrzymać pok 

— W naszym domu — wyrwa: 
się niespodziewanie  Franuś 
mieszka jeden pan, klóremu na 
froncie nogę urwało, 

— To nie tylko w twoim domu, 
Franusiu — odpowiedział powa?- 
nie drużynowy: nie gniewając się 
na niego za przerwanie pogadan- 
ki — w ilcznyce domach w 7o! 
sce į w wielu innych krajach, a 
vególnie w Zwiążku Radziec- 
kim, są kulecy, wdowy i sierGty. 
Tu, wśród nas znajduje się ko- 
leqa: klórego ojciec zginął w par 
tyzantce. To Józik Skowroński. 

Wszyścy spojrzeli na drobnego, 
niepozornego chłopczyka. Ten po 
chylił się i łzy zakręciiy mu się 
w oczach, 

„A więc — ciągnął dalej druży 
nowy — żeby nie było więcej 
sierot 1 ktlek, żebyśmy mogli spo 
kojnie się uczyć i tak, jak dziś 
chodzić na wycieczki, każdy z 
was musi coś zrobić dla sprawy 
pokoju. Rodzice wast budują po 
kój, produkując coraz więcej, 
chłopi ztsiewają coraz większe 
przeslrzenie, a więc i wy must- 
cie pójść ich śladem. Nlech kazay 
z was pomyśli, co mógłby zrobić 
dla sprawy pokoju i niech lo nam 


żandarmów, byliby straceni, gdy- 


powie tutadi“, 


dany n'e nadszedł, Już.. gotowe, 
Oj, będą się szwaby denerwować 
— pociągi nie przejdą. W „najgor 
szym“ wypadku nastąpi opóźnie- 
n'e, w „najlepszym“ katastrofa. Tą 
samą drogą wróc'li do lasu. 

— I co? — zapytał znowu Bro- 
nek, 

— Ano, nastąpił ten „najgor- 
szy“ wypadek. Pociągi stały sobie 
w polu, A kilkagodzinne opóźnie- 
nie pociagu, to ważna rzecz w cza 
s'e wojny. 

— Ojej, dwa pociągi, wielka 
rzecz — powiedz al Bronek, 

— Głupiś, to nie dwa pociągi, to 
kilkadzies'ąt pociagów — w calej 
Polsce — rozumiesz, U nas w Éo- 
dzi „Prom eniści*, w innych mia- 
|stach inni, Akcja była masowa, Po 
cągi wykolejały się z „n'ewiado- 
mych powodów”, paliły się z „nie 


w'adomych powodów”. A wszędzie 
20000 


Zapanowało dłuższe milczenie, 
Przerwał je Słosiek, zwany „Drą 
|galem" za swój wzrost, 

— Ja już nigdy nie 
słabszych kolegów. 

— Ja myślę — przemówił Ryś 
| przedpelski, że cła nasza druży- 
Ina powinna uchwaiić, że ani je- 
den z nas nie będzie miał złycn 
stopni za naukę. 

Jak zwykle poważny, Janek Ro 
licki uzupelnił ten wniosek. 

— Uważam, że nie wszyscy są 
jednakowo zdolni, a więc ci, kló* 
rym nauka przychodzi z łatwością 
powinni pomagać tym, którzy z 
różnych powodów napotykają na 
trudności w nauce. 

Ta propozycja bardzo się wszy- 
stkim podobała. Drużynowy był 
coraz bardziej zadowolony ze 
swych chłopców, 

— Żeby nikt nie wagarował! — 
krzyknął głośno czupurny Mietek 
Marczak, d 

— Słusznie! Słusznie! 

— Ja druhu drużynowy — za~ 
czął wolno i z namysłem Tadek 
Fijałkowski — niedawno byłem 
na takim filmie radzieckim poa 
tytułem „Timur i jego drużyna” 


będę bli 
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powód był ten sam. Miłość do oj; 
czyzny i walka z faszystowskim 
okupantem. I w każdym mieście 
była grupa bojowników, która ży- 
c'e oddawała, żebyśmy ty i jai 
Władek mogli żyć w Polsce Ludo- 
wej, chodzić do szkoły : piec sobis 
ziemniaczki przy ognisku. 

— Prawda, zapomnieliśmy o zie 
mniakach, — zauważył po chwilo 
wym miłezen'u Władek, 

Ale jakoś odeszła chłopców ocho 
ta do zjadania ziemn'aków, Ogni- 
sko dogasało powali, na łące welo 
nem szarym rozpostarła s'e mgła. 
Las szumiał, w oknach odległych 
domostw paliły się światła. Tadek 
zanuć 1 cichutko: 

„My ze spalonych wsl 

My z głodujących miast 
Za krew, za głód, za lala łez 
Zemsty już nadszedł czas.” 

ZOFIA CZERWIŃSKA 
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Jak uczcimy Dzień Pokoju 


— Znamy, znamy! — zakrzycze 
li wszyscy, 

— No więc. Sądzę, że mogliby- 
śmy stać 'się taką drużyną „timu 
", która pomagałaby wdo 
Niech każdy na 
przyklad w ciągu każdego miesią 
ca wykćóże się przynajmniej jede 
nym dobrym uczynkiem» wobec 
jakiejś ofiary wojny. 

-— Czemu tylko jednym — można 
więcej — zaopropowali «chłopcy. 

Drużynowy tylko się uśmicch 

- Bardzo to łudnie chłopcy, Ż 


tak“ lo sobie wzięliście do serca. 
Nie wszyscy jednak zabierają 
głos. Przypuszczam, że „sobie to | 


później obmy: Proponuję więc 
by na najbliższą wycieczkę każdy 
przyniósł przemyślany, gotowy 
projekt. 

— Tak, tak — napewno przynłe 
siemy dużo propozycji. 

Pomaszerowali do miasta, Fra- 
nuś, idący w przedostętniej czwór 
ce był bardzo zmartwiony, że je 
mu nie przyszedł pomysł uczcze- 
nia Dnia Pokoju. 

— Nie to — 
myśli — gdy przyjdę do 
to napewno coś obmyślę. 


pocieszał się w 
domu, 


Tak samo myśleli pozostali, 


Nr 265 


DZIECI KAROLEWA 


uczą się w swojej szkole 


— Właądecek! 
W oknie na p'erwszym piętrze 


ukazała się najpierw rozczochra- 
na n'emiłosiernie czupryna, a na 
stępnie dwaje rąk, z których jed 
ma była uwalana atramentem, co 
dobitnie św adczyło, że jej właś- 
c'ciel zajmuje się w tej chwili 
pracą umysłową. 

— Czego chcesz? 

— Chodź, pójdzemy zobacz; 
nową szkołę. «Mów ł mi dzisiaj 
brat, niedługo będzie gotowa. 

— Już idę. 

Po chwi: rozległ sę straszliwy 
rumor wewnątrz domu. Władek 
„schodził* po drewnianych scho- 
dach. 


S 


* * 


* 


Patrz tylko! Ale c! wielka bę- 
dzie ta nówa szkola. 

— I okna jskie ogromne! Be- 
dzie przynajmniej w.dno w kla= 
sach 


Nooo — potwierdził z prze- 
grugi. 

sbacz no — cegłę przywieź 
chodźmy pomagać układać. 
— Boję się, Jeszcze nas przepę 


M e wiam, co tam później mówi 
ty mamsie, gdy zobaczyły zru- 
działe od pyłu ceglanego ręce i 
ubrana, ale wiem na pewno, że 
baj chłopcy byli bardzo dumni, 
że robotnicy pozwolili im poma- 
gać sobie, 

Stary murarz podczas przerwy 
obiadowej przywołał ich dos:e- 
bie i dobrotliwie zapytał: 

— Będziecie tu chodzić na nau- 
kę, co? 

Dzieci przytaknęły. 

— Tak, tak — ciągnął dalej mu 
rarz — buduje się dla was, brzdą 
ców, buduje, Żebyście na porząd- 
nych ludzi wyrośli, wiedzieli, co 
się na św'ecie dzieje. Nie do ta- 
kej szkoły chodziły moje dzie- 
ciaki. z 

Stary zamyślił się. Dzieci cze- 
kały z zapartym tchem, dumne, 
że mówi z nimi, jak z dorosłymi, 
taki czarodziej, co domy stawia, 


Chcę napisać do Ciebie „Promy 
ku* o nowym roku harcerskim, 
o tym, jak nasza drużyna po obo 
zie zaczęła pracę. 

W niedzielę mieliśmy zbiórkę i 
druh Drużynowy, Który w sierp 
niu był na kursie szkoleniowym, 
miał z nami pogawędkę o tym. 
jak nasza drużyna i jak całe Har 
cerstwo będzie pracować. 

Kiedy druh Drużynowy skoń- 
czył, postanowiliśmy, że będziemy 
się starali nie mieć wcale „dwój* 
i będziemy dbali o porządek w 
klasie. Chcę ci też napisać „Promy 
ku“, że drużyna nasza dostała w 
tym roku od Pana Kierownika 
szkoły dużą sale na świetlicę. 
Ubraliśmy ją ładnie i mamy tam 
teraż zbiórki, 

Nie wiem czy wiesz „Promyku” 
że na obozie dużo chłopców z na- 
szej drużyny wyróżniło sięi zo* 
stali nawet przodownikami pracy 
W tym roku postanowiliśmy jesz: 
cze pilniej pracować, żeby nasza 
drużyna zajęła w Hułcu pierwsze 
miejsce. 


Czuwaj! 
Jurek 


Z-gi zastęp „Marynarzy“ 


Drogi Jurkut 


Praca drużyny wiąże się Ściśle 
z życiem szkoły, przy której dru 
żyna istnieje. Dlatego leż szkoła 
i drużyna wspólnie rozpoczynają 
swą pracę. W tym roku praca i 
nauka w szkole i drużynie jeszcze 
silniej zazębia się z sobą, 

To już nie tylko świetlica har: 
cerska w budynku szkolnym łączy 
drużynę ze szkołą, ale szeroka 
współpraca rady drużyny i wszy* 
stkich harcerzy z nauczycielami, 
Harcerze winni stać się przykła*| 
zlem dla swvch koleaów szko 


nych. Tego od nich wymaga obo- 
wiązek harcerski, nowe stopnie I 
sprawności oraz ich przełożeni, 

Cieszę się, że sami to dobrze 
pojęliście i stawiacie przed sobą 
wymagania, które pomogą wam 
w wypełnianiu obowiązków har- 
cerskich, 

„Dwój” w waszej urużynie, to 
z pewnością nawel ze świecą nie 
znajdzie się, ale ciekawy jestem, 
ile uzyskacie ocen bardzo dobrych 
i kiedy zajmiecie pierwsze miej- 
sce w hufcu. 

Osiągając jedną pozycję, dążcie 
do zdobycia następnej, pamiętaj» 
cie, że stanąć w miejscu to tyle, 
co zacząć się cofać, kiedy wokół 
nas inni idą naprzód, 


Brudna to była jakaś buda 
— pieniędzy, powiadali, nie było 
na lepszą, A czemu teraz są — 
krzyknął ze złością, aż chłopcy 
wystraszyli się. Bo teraz już te 
pieniądze nie wędrują zagranicę, 
— Nie ma komu wywozić naszej 
krwawicy, to i można stawiać ta= 
kie szkoły, jak pałace, Ho, hol 
N.ejedną jeszcze podobną wybu- 
dujemy. Do tej tu będzie chodził 
mój wnuczek. Dlatego tak się 
śp eszę z robotą. Każdy z nich — 
wskazał ruchem głowy innych 
murarzy — dla swojego dzieciaka 
buduje i dla takich, jak wy 
dwaj, postrzeleńców. 


— No, idźcie już do domu, bo 
matką skórę wyłoi, Dziękujemy 
za pomoc. 


Chłopcy pomknęli, jak na skrzy 


Nadszedł uroczysty, długo ocze 
kwany dzień rozpoczęcia mauki 
w szkolach, a jednocześnie dzień 
otwarcia nowej szkoły na Karole 
wie. Ze wszystk'ch ulte i uliczek 
ciągnęły tłumy n'e tylko dzieci, 
ale dorosłych. Przecież to wiel- 
ke wydarzene w życiu całej 
dzielnicy, Ba —i w Warszawe 
wiedziano o uroczystości, bo przy 
był tow. Premier Józef Cyrankie 


;|w'ez, tow. M nister Oświaty, Sta- 


nisław Skrzeszewski i tow. Mini- 
ster Administracji  Publ'cznej, 
Władysław Wolski, 

Śm ało wystąpiła mała Janecz- 
ka na powitanie gości. Śóęczając 
kw aty towarzyszowi Premierowi, 
wyrecytowała jednym tchem po- 
witalny wierszyk, w którym w 
mieniu wszystkich dzieci zapew 
niła go, że dz'ect z Karolewa po- 
trafa odwdzięczyć się państwu 
za piękną szkołę wytrwałą i pilną 
nauką. 

Nowa szkołą nosi nazwę hoha- 
terki Polski Ludowej, zamęczonej 
przez hitlerowców — Małgorzaty 
Fornalskiej. Aby wszystkie dzieci 
wiedziały k'm była tow. Fornal- 
ska, opowedziała Urszulka — 
uczennica VIII klasy zebranym o 
bohaterskim życiu zamęczonej bo 
jowniczki, Następnie Urszulka mó 
wiła, jak to wszystkie dzieci z Ka 


rolewa śledziły postępy w bludo- 
wie szkoły, jak podziwiały budow 
niczych, którzy nie bacząc ni na 
deszcz, ni na spiekotę, wytrwale 
wznosili, śc'any, by zdążyć na, po~ 
czątek roku szkolnego. 

„Z całego serca dziękujemy 
Wam — mówiła wzruszonym gło 


sem Urszulka — za Wasz wys łek 
i pracę, dziękujemy za naszą pięk 
ną szkołę. Będziemy się w niej 
uczyć tak, jak Wy prącowaliście 
— z jak najlepszymi rezultatami. 
Będziemy przodować w nauce 
tak, jak Wy przodujecie w pra- 
cy". 

J% po tym zabrzmiały radosne 
dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
śni, śpiewanej we wszystkich ję- 
zykach świata przez całą mło- 
dzież, pragnąca pokoju i szczęścia. 

es: 

W pachnących jeszcze świeżą 
farbą jasnych, przestronnych sa- 
iach szkolnych, rozpoczęły się już 
zajęcia. Gdy przyjdzie zima i wy 
maluje na lustrzanych szybach 
okien szkolnych mroźne wzory 
nieistniejących kw atów, w kla- 
sach będzie ciepło i przytulnie. 
Nie n'e zakłóci normalnego biegu 
nauki. 

Kochane Dzieci, ze szkoły na- 
Karolowie! Dzieci z innych szkół 
są bardzo ciekawe, jak Wam idzie 
nauka w nowym budynku, jak 
sę uczycie i czy dotrzymujecie 
przyrzeczenia, danego- robotni- 
kom, że będziec e się dobrze uczy 
ły. Napiszcie więc do waszego 
„Prom$ka”, a my chętne wydru= 


dłach. > kujemy te Wasze  koresponden- 

Redaktor ká ej 
biot t arint EE E EI CLEIT] an. pokoju. W koryte P smki 
m Tłum. Bobińska u stanęły i p"ozumiał me oczyma. 


L. Pomtelejew 


To, moje kochane, co ma- 
my najdroższego, najcenniejszego 
— Ojczyzna nasza — jest zagro- 
żona. A co do Wali, miejmy na- 
dzieję, że jej ojciec żyje, 

Powiedziawszy to, nauczycielka 
znów pochyliła się nad zeszytem. 

Elizaweta Iwanowno — powie- 
działa Szmulińska mruger» oczy= 
ma — a dlaczego pani płacze? 

— Tak, tak. Co pani jest? — za 
wołały dziewczynki otaczając na- 
uczycielkę, 

— Co wy, dziewczynki! — od- 
wróciła sie do nich nauczycielka. 


NOWA 


(Ciąg dalszy) 


— Ja Zdawało: się 


nie płaczę. 
wam, To na pewno od mrozu oczy 


mi się łzawią, A przy tym., tu 
tyle dymu... — I ręką pomachała 
koło twarzy. 

Szmulińska wciągnęła nosem 
powietrze. W pokoj nauczyciel- 
skim nie czuć było dymu. Pach- 
niało lakiem, atramentem, różny- 
mi rzeczami, ale nie tytoniem. 

W korytarzu zaterkotał dzwo- 
nek. 

— A teraz marsz do klasy! — 
wesoło powiedziała nauczycielka 


i żartując zaczęła je wypychać z 


— Płakała — powiedziała Ma- 
karowa. 


— Fakt, że płakała — potwier- 
dziła Szmulńska — i ani kapki 
nie nadymione* Ja nawet pową= 
chałam powietrze. 

— Wiecie co, dziewczynki — 
odezwała się po namyśle Liza. — 
Mnie się zdaje, że Flizawecie Iwa 
nownie także przydarzyło się ja- 
kieś nieszczęście... 

Od tego czasu nikt więcej nie 
widział Elizawety Iwanowńy z 
zapłakanymi oczyma. I w klasie, 
na lekcjach była zawsze wesoła, 
żartowała, śmiała się, a podczas 
dużej pauzy nawet baw.ła się na 
dziedzińcu z uczniami w śn'eżki. 
Z Morozową postępowała tak sa- 
mo jak z innymi dz ećmi i stawia- 
ła jej stopnie bez żadnych pobła= 
żań. 


De nh i 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 27 września 1949 r, 
Dziś: Komy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp: Publiczn: 
12 — „Głos Radomszczański” 
12 — R. SAW Prasa“ | 

3 — Powiat. Komenda M.O. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy. 
168 — Pogotowie" Ratunkowe 


PCR. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte- 
ka mgr Rudzińskiego mieszcząca 
się przy ul, Reymonta. 


KINA 
Kino Wolność ul. Narutowicza 6 
wyświetla film produkcji radziec- 
kiej pte „Młoda Gwardia", Poc: 
tek seansów w di powszednie o 
godz, 18 i 20-tej w niedzielę i świę 
ta poranki o godz. 10 i 12-tej, se- 
anse popołudniowe o 16, 18 í 
20-tej, Cena biletów na poranki 
wynosi 25 zł ma wszystkie miej: 
SCR, 


Adres Redakcji | Administracji 
„Glosù Radomszezańskiego“ 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do l6-ej. 


Z prac Powiatowego Koła Zwiazku © 
Inwalidów Wojennych w Radomsku 


W celu zorientowania społe 
czeństwa w pracy miejscowego 
Koła*Zw. Inwal. Wojen. R, P. 
zwróciliśmy się do Prezesa 
Pow. Koła ob. Kubiaka z proś 
bą o informacje o przebiegu 
bieżących prac Koła oraz pla- 


nów jegó” działalności 'na przy” 
szłość,_., e SE 

— Koło nasze — mówi ob. 
Kubiak zaczęło organizować 


się zaraz po wyzwoleniu. Dnia 
10 czerwca 1945 r, odbyło się 
pierwsze oficjalne zebranie Ko 
ła. Od tego Czasu praca rozwi 
jała się coraz pomyślniej, szcze 
gólnie po uzyskaniu własnego 
lokalu, który, własnym sta 
niem i pracą został doprowad 
ny do nalezytego stanu. Obez 
nie m sięw nim biuro, świe 
tlica, biblioteka i czytelnia. 

Koło liczy 376 członków, 
czego około 70 proc. inwalidów 
wojennych i wojskowych i 30 
proc. wdów po poległych żoł- 
nierrach i zmarłych inwalidach 


Radomszczańskie zakłady pra- 
cy system oszczędnościowy rea 
lizują z wielkim powodzeniem. 
Miesięczne plany oszczędnościo- 
we są z reguły przekraczane i to 
w poważnyra. stopniu. 

Państwowa Fabryka 
Giętych Nr-2 
sierpniu 1 382 872 zł, przekra- 
czając tym samym nakreślony 
plan, 

Przypatrzmy się bliżej oi 
aszczędnościom. Najwięje 
my zaoszczędzono, przy pr tar- 
ciu klocy na tarceę i przetarciu 


tarcicy na łaty. Zaplanowano 
uzyskanie 3.250 cm 
h surowca, otr ano nato= 
st 6956 m. ennych — 


zaoszczędzając 08 tys. zł. 
Poważne oszczędności 


złotych. 

Drugą pov 
nowi oszcz. 
łach pomocnic: 
nie załogi } 
pniu zaoszczędze 
ogólnej war 
tano za dzić. 292 kg, 
przedstawia wartość 76 tys, zł. 
Zaoszczędzono 395 kg politury, 
15 kg farb. lakierów i in- 
nych materiałów pomocniczych 
324 kg. Ta oszczędność wyraża 
się sumą 418 070 zł. Norma zu- 


91,45 lać o 


Załatwiamy sprawy zaopa” | 
trzenia inwalidzkiego i wdowie 
go, kierujemy naszych człon* 
ków do Zakładów Szkol=iv 
wych, Niezależ 
ło udziela porad i bezintereso'* 
nej pomczy prze wyjednyw 
niu *z4opatrzenia* izwalidom 
oraz osobom pozostałym po ©. 
uczestnikach racha podzierińe- 
go i partyzanckiego. 


szkół krawieckich, kreślars| 
spółdzielczych, mechanicznych, 
pielęgniarskich i innych. 
Zarząd Koła otrzymał 
zań nóg odzieżowych i 
ych dla CROW c 
nków Z iazku które rozd 
lil. Ponadto Zarze! dot! 
wszelkich starań. aby 
nić inwalidów w fabrykac! 
innych miejscach pracy. 
Koło prowadzi własnym kw 
sztem świetlicę i czvtelnię 
trzoną w pisma codz 
dniowe oraz gi 


"wojennych. 


bibliotekę, 


prowadzi równie 


Czute icy misza 


Pożytecznawystawa:: 


Dnia 18 wrześnią młodzież 
Średniej Szkoły Rolniczej z, $; 
na zwiedziła wystawę rolniczo- -gO 
spodarczą w Częstochowie. 


Nas, jako uczniów szkoły rolni 
czej najwięcej zainteresowały no- 
woczesne maszyny i narzędzia rol 
nicze z ciągnikiem. „Ursusem”, ja 
ko królem tego działu, oraz tno= 


del wzorowo urządzonej 
mleczarni. 
Zwracamy 
ym apelem do w 
żanek į kolegów 


czych, by korzystali z 
wystawę. 


Barbara Kopacka 


okazji i 
zwiedzili 


Mebli | dzo 
zaoszcządziła” w | 


ści 23 813 zł. Zdo-| 
co | 


ie od tego K -j dego 


zaopa I, 


"GŁOS RADOMSZ 


1.383 tys. zł. 


życia płótna do politurowania 
przewiduje 519 m. w okresie 
ęcznym, Pracownicy 

I że mogą za- 
| oszczędzić miesięcznie 18 m. te- 
ri WP" stwier- 


nawet 64 m, Dzięki. lejoni 
życiu tego materiału po- 
mocniczego zaoszczędzono 7 153 
złotych. 


zaoszczędziła 
Państwowa Fabryka Mebli Giętych N 


ZAŃNSKI 


j 


Ob. Jasińska 
obsluguje 11 gw nciarek 


w sierpnin 
e., 


uzyskano przez tomiast nie znale: 
ości złomu na gię | zaoszczędzenia cho 
stano | nych sum na transporcie lub 
tomu. | materiałach biurowych. Z po- 
Wyprodukowano z niego ele- | wyższego nal wnioskować, 
menty krzeseł, zaoszczędzając |że w przeciwieństwie do załogi 
przez to 273 300 zł. bezpośrednio związanej z pro- 
Ogólna suma uzyskanych w | dukcją, pozostały personel fa- 
ATE Mebli Giętych oszczęd- | bryki nie bierze udziału w sy- 
ności wynosi 1 382 872 stemie „O'.- A przecież reali- 
Sumę tę wygospodarowały od- | zować oszczędność powinni tak- 
działy produkcyine. Nigdzie na-| że i pracownicy umysłowi. 


y śladów 
żby drob- 


278 300 Zł 
zmniejszeni: 
tarni, W sierpniu wyko: 
158 431 m. 


W Radomsku w fabrykach m*- 
bli giętych Nr 1iNr2 pracują 
uczniowie Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego ze Slupska, Po 
rocznej nance w Słupsku połączo- | 
nej z pracą w Zakładach Przer 
słowych uczniowie w liczbie 
zostali podzieleni na 7 grup, kti 
|re rozpoczęły pracę w Gościcinie, 
| Wrzeszczu, Lemborgu, Środzie ślą 
| skiej, Piszu oraz w Radomsku, 
Uczniowie pracujący w Radoms 
rekrutują się przeważnie z rodzin 
robotniczych, Chłopcy pracują od 
| godziny 8 do 16 w fahi " taii 
| też ją posiłki, Uczniowie po 
pracy otrzymają dy- 
plom czeladniczy oraz możność 
dalszej pracy į kształeenia się. 

Na terenie Szkoły PP w Słup- 


która jest obecnie 
organizacji, Czytelnia i świetlica 


dostępne są nie tylko dla człoń | 


ków Koła, lecz również dla ksż 
chcącego z nich korzy- 
stać, Dużą przeszkodą w pro 
wadzeniu pracy kulturalno" 
wiatowej jest- brak- fundasi, 
gdyż Koło: nie otrzymuje na 
ten cel żadnych dotacji, Cólum 
zatrudnienia, członków, którzy 


Skierowano 15 członków do]nie zawsze mogą otrzymać od- 


powiednią pracę Kolo stara się 


W Szkotach Przysposobienia 


młodzież zdobywa 


Przemysłowego 


zawód 


ZMP, | własnym zakresie up 
boisko do gry w siatki 


Ob. Arina Jasińska pracuje w 


WADA „Metalurgii* na oddziale wkręt- 


wkę, Zgł»- 


sku założone zostały koła 
„które wykazoły żywą działalność, 


| Rozwinięcie działalności ZMP-ow- | sili równioż swój ud do prac | karni, który to oddział we współ 
| skiej oraz pracy kultura'no-oświa | SPB, które buduje edzibę ala | zawodnictwie między oddziało- 
towej przez uczniów w Radomsku | uczniów SPP, którzy w przyszłych | wym ulokował się na drugim 


latach, pracować będą w Radom- 


sku, (SK) 


Młedzież SP-owska 
przy pracy 


Jak już danosiliśmy, młpdzież 
z hufców SP naszego miasta 
jblerze czynny udział w pracach | 
zane ówek", W ciągu ostat- 
„| nich dni wyreperowano szereg 
* | dróg i cczyszczono rowy przy- 
drożne. 

Hufiec I. Państwowego 
Gimnazjum im. Fsbianiego oraz 
hufiec Państwowego  Gimna- 
zjum Handlowego pracowały 
ostatnio na drodze Radomsko — 
Saniki, 

W ciągu trzech dni junaczki 
i junacy wykopali 745 mtr. ro- 
wu przydrożnego, wykonując 
średnio 114 procent normy. 

W pracy przadowali; W 


i jest utrudnione ze względu na 
brak świetlicy, czy jakiejkolwiek 
sali, Również w lokalu, w którym 
uczniowie mieszkają, brak jest. sto 
łów i krzeseł, co bardzo porarsza 
warunki mieszkaniowe. 

Koniecznym byłoby. 
tentne czynni 
umożliwieniem rozwoj! 
turalno-rozrywkowej ncznić 
przez danie im lokalu na ś 


miejscu. 

Ob. Jasińska obsługuje 11 t. 
zw. gwinciarek, które produku* 
ją śruby. Średni wynik osągnię- 
ty przez tą robotnicę wynosi 
126 procent normy. 

Warto podkreślić, że ob. Ja* 
sińska pracuje w tym zakładzie 
już od 40 lat. 


Ob. Kmiecik 


(kierownikiem nadzoru 
pzy budowie faniyki-giganta 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Drzewnego mianował architek- 
ta ob. Ryszarda Kmiecika kie- 
rownikiem nadzoru budowy Fa- 
bryki Mebli Giętych w Radom- 
sku. 

Jak wiemy fabryka ta roz- 
miarami swymi będzie jedną z 
największych w Polsce. 


aby. kompe 
a nad 


oę oraz nad zaopatrzeniem w me 
ble. GR 


w której uczniowie mie- 


SP 


¿nyalidz kiej 
Ini Pracy. Sprawa jest j 
na dobrej drodze. 

Chege uzyskać fundusze sa 
cele kulturalno * oświatowe, ¥ v 
lo organizuje w najbliższa nic 
dzielę zabawę. t 
= — Młosunek.. społeczeństwa 
|do prac Koła, jest życzliwy — 


O 


aw 


mówi na zakończenie ob. pre- | Sulgut, Kazimierz Dorosieński, 
zes, Inwalidzi czują opiekę spo | Stanisław Ł , Bogumił Buli- 
łeczeństwa nad sobą. kowski, Antoni Urbańsik, Ry-| ame 
szard Ra i Józef w. Niieestetyczne 


Nowe stawki 


w Powiatowej 
w odór veh w 


Ba RAKE pracy i EEEN 
dozorców “domowych na terenie 


miasta Radomska ustalono stawk 
płac dla dozorców, 


Obowiązują 
cieli nieru- 


Postanowieniem 
mana zostaję umowa zbiorowa z 


Komisji utrzy | 


dnia 26.9.1945 roku, w której 
uwzględniono pewne poprawki, 
Kom 'sja postanow ła podnieść 


zasadnicze pensje dozozców mia- 
sta Radomska do następującej wy 
y obsługujący po- 


zł, od 2 
10 — 2. 


powy: 
000 3 
úa vd dna 1 


ze stawki obowią 
pca 1949 r, 


Ustalono, że podatek od zajmo= 
wanego dozorcę mieszkania 
płaci za dozovcę właściciel nieru- 


Wyniki współzawodnictwa z sierpn 


W ostatnim miesiącu we współ 
zawodnictwie w Państwowej Fa- 
bryce Mebli Giętych Nr 2 ucze- 
stniczyło 147 osób, Spom ędzy 
nich 100 osób brało udział we 
jodnictwie , indyw'dual- 
47 w zes połach. 

UWo z 


wyniki 
/powana 
Najlepsi 
To Mar a Nita — 200 procent nor 
my, Weróniku Słomczyńska 190 
procent oraz Marla Rozpędzka 
185 procent, 

Dobre również wyniki uzyskała 
giętarnia, gdzie Jan Hanysz, dzię 
ki wyrobienu 210 proc. normy 
wysunął się na czoło wszystkich 
pracowników zakładu. 200 pro- 
cent normy użyskał Stanisław Ko 


Na szliflerni 
przodowników. 
Przybyła, któ: 
cent normy, 
go 160 proe, oraz Jana Chruści 
skiego 142 procent 

W śrubiarn! naj 

s'ągnął Stan sław (158 

proe, normy). Nie wiele ustępuje 


ypowano trzech 
a więc Stefana 


mu Bolesław Ciun'ńs kfóry a- 
nanyi lol procent. 
„Apretura — może pószcz; 


się trzema przodown kami, którzy 
użyskali po 145 procent normy. 
Są to Wacław Wiecha. Władysław 
Gaworski i Jan Mikas. 

W stolarni na czoło wysunął się 
Bogdan Seramak — 144 proce: 
normy orez Stanisław Olejn 


chomoścć' jako pracodawca. 


132 procent, 


n enie zasłucuja nastenn 
y przodownicy pracy: Irena Zie 
140 procent normy. Ka 
n — 1356 procent, 
— 130 proc. Józef 
Tyl — 182, Marian Zygmunt — 
1381 procent, Łucjan Wtorkowicz 
— 128 procent normy, 

Ogółem w sierpniu w Fabryce 


yróż! 


Maria Zargi 


Mebl: Giętych Nr 2 wytypowano 
33 przodowników pracy 


wystawy 


Trzeba przyznać, że Teo5 jest 
| redantem, Z. nieporządkiem wal- 
czy na każdym kroku, 

— Przyjacielu — rzekł, gdyś- 
tkali w Gospodzie Ludo 
00-złótowym” obiedzie, 


tla dozorców 


Pracodawcy r 
zatrudnić lub z 
uprzedniej zgody Związk 
owego Nox r Dor 

Konferencja ustaliła 
dopłaty za omiata 


ten“ junacy o- 
siągnęli 140 procent normy. Hu | 
fiece Gimnazjum  Handlo 
pracował przy oczyszczaniu po- 
boczy ‘drogi Radomsko — Lego- | 
z: ta. W ciągu trzech dni oczysz- 
czano 4500 mtr. rowów. 


jezdni w nieruchoma: a | re swym nieestetycznym 
budowanych oraz w ruchomoś | 7 ją klientów, 


each fabrycznych, sądach i ogr 
|dach stanow. acych z budynk. 
Wyso 


ego | 


szych wystawach sklepowych, któ 
wyglą= 


jestem stałym kiem skle- 


Zióżźż ofiare 


mi lnymi jedną cało: spółdzielczych i PCH i nicjsd. 
(ych opiat jet ac : rac nokrotnie  zatrzymywałem się 
do 30 metrów  bieżącyc przed wystawami tych płaćówek, 


od 31 m. do 60 m. — 
od 61 m. do 150 m. — 
sięczn.e: 


1nies.ęcznie, 
900 z mie: 


900 z mies Odbudowę Warszawy 
W Radziecka kronika kulturalna W 


dokumenty i materiały his 


by namyśleć się, czy kupić Wici 
czekoladę, czy też cukierki ale 
nigdy nie dostrzegłem tego o czem 
mówił Teoś, 

Teoś zdaje się zgadł moje myśli, 
gdyż po skonsumowaniu obiadu 
zaproponował mi „lustrację wy- 
staw sklepowych. Zgodziłem się. 

Zaczęli: od ul, Reymonta 
Już po obejrzeniu pierwszych 
dwóch zacząłem przyznawać przy 
jacielowi rację, gdy jednak doszli 
śmy do domu, opatrzonego nume 


oryczne 


o 


Nauk Pedagogicznych 
przygotowuje 
i 


Akademia 


RR, oraz 
ich i białorusk 


zały się dziela w brane rawolic jme- r rę 

rem 11 i stanęliśmy przi le~ 
będzie przetłami arza zaenodniej Ukrai AA UAR 
zyk polski „Poemat pedago; Zbiór ten zawiera pow ieowym, api u 


w słuszność jego słów, 
Na tej wystawie 
szystko, począwszy od guzika, a 
mywszy na aparacie fotogra 
ficznym i to w takim nieładzie, że 
trudno odróżnić skarpotkę od kra 
watu, 

„No i cóż — usłyszałem triumfal 


W pozostałych tomach 
inne dzieła Makarenki, jak np.: 
gi na wieżach” ak, którym 
pokolenie”, lowieka”, 
„Trudny charakter", „Wychowanie 
akteru" i jego a z dzie: 
ny pedagogiki, ści komu- 


znajduję się 


z druku pośmiert- 
atworów, pisarza rewolu- 
Gawryluka. W 


d; 
nistyeznej oraz jego listy. 


W glansowni najlepszymi wyni PE ny głoś Teosia — miałem rację? 
kami legtymuje se Genowefa > pe dą 5 kiej, pów RA AA | mk m iścii vie da 
4 Ai 28 W związku ze zbliżającą się dzie- |i inne. ak, rzeczywiście wystawie da 
ZLA 136 oiucent nor- |sjątą vocznieą zjednoczenia USRR,| Nskładem państwowego wydawnie- | [Eko do estetycznego wyglądu. Da 

v. Wynik tylko o jeden procent | wydawnictwo Zaen Radzie twa literutury pięknej USRR uka: leko rów: szeregu innym, A 

y uzyskała Eugenia Wodec- Pisarzy | Ukra ty się dzieła wybrane pisarzy 2 | pr: uporządkowanie wystaw 

y niej 0. Koby ni st jakimś „nadłudzkim* 

W pozostałych oddziałach, 'a|© AMG Stefani L. Martowic: | sitkiem, potrzeba tylko trochę do 

c pakowe A klejarni, tapicerni zawiera nych. FA woli, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
»Głos Radomszczański « 


BIOISICIOIOIOIONO ETETEIENETENENENTENENENENENSNSTE 


Wieści z kraju 


NOWE SCHRONISKA 
TURYSTYCZNE W WOJ. 
OLSZTYŃSKIM 

W związku z nasileniem ruchu tu 
tystycznego , Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze prystąpiło do odbu- 
dowy 5 nowych schronisk, połażo- 


EU 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
ui. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Slowackiego pt. „Maria Stuart“ w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony, 


PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Od 24, 9. rb, codziennie o godzinie 
19.15 wznowienie „Klubu kawale- 
rów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. — Kasa czynna od 10 do l4 i 
od 16. 

W poniedziałki — teatr nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”, 


TEATR „OSA“ 

+ Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz, 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


-MaM 


ADRIA — Siwina 1 „Świat się 
śmieje 
godz, 16, 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 10 

BAŁTYK — Narutowicza/ 20 — „Ali 
Baba i 40. rozbójników" 

Film w naturaluych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz, od lat 7 

FAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kurhan Malachowski“ 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych nr 41“ 
godz: 11, 12, 13, 16; 17, 18, 103 20 
i BL 

HEL — Legionów 2- 
„Klatka słowieza” 
godz, 1€, 18 20 

MUZA (Pabianicka 173) — kino nie 
czynne z powodu remontu. 

TOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Sumienie” 
godz, 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz, od lat 14 

PRZEDWIOŚNIM — Żeromskiego nr 
14-76 — „Antoni i Antonina“ 
godz, 16, 18, 2 
Film dozwolony 

ROBOTNIK — Ki 
„Cyrk* 
godz.- 16.30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Kwiat, miłości 
godz. 18, 20 

*film dozwolony dla młodz. ol lat 16 

REKORD — Rzgowska 2 — „Delega! 
floty" — dla młodzieży godz. 16 

Słońce wschodzi” 

godz. 18, 20 

Film dozwolony dia młodz. od Int 14 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Samotny żagiel” 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka* — godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„My z Kro 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz, od lat 14 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 


KO 


4 (dla młodz.) 


Ala młodz. od lat 14 
go 178 — 


godz. 16, 
film dozwol. 


18, 2 
dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dziś kino nieczynne 


WISŁA. (D: 
„Sumienie! 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Żelazny dziadek” 
godz. 17, 19, 21, 

Film dozwolony dla młodz. odlat 7 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Harsy Smith odkrywa Amerykę" 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

ZACHĘTA. (Zgierska 26) 
„Diabelska grań“ 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 


yńskiego 1) 


Muzea miejskie 


Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno: 
ści 14 (el. 156-16) 

Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73] 

Muzeum Przyrodnicze — Park Sien- 
kiewicza (tel. 262-62) 

ky Propagandy Sztuki — Park 
| „Sienkiewicza ltel. 110-5% 


nych w różnych  miejscowótciach 
woj. olsztyńskiego. 

Obecnie trwają prace przy odbu- 
„dowie schronisk w Wilkasach, Trom 
Bek, Kurtyni i Pilawkach, W naj- 


EE Pasłęku, 


PONAD 15 TYS, TON JABŁEK 
DESEROWYCH DOSTARCZY QEN- 
TRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNI- 
CZYCH W OKRESIE ZIMOWYM 


Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
szczególną uwagę poświęca rozbudo 
wie przechowalni na owoce. Ma to 
na celu przede wszystkim dosta: 
nie, w okresie zimowym, świe 
tanich owoców dla ludzi pr 
Dzięk: budowie į remontowi 
łych przechowalni, na co w b 
cym roku wydano i 
oraz dzięki celowemu w ykorzy 
różnych innych pomżes > 


ke 1.500-ton jębłeky F9 
F CSO zakupi do przechow: 
ni ponad 15.000 ton tych owoców. 


Prasa - Skarbowcy 


W dniu 1 października br. o go- 
dzinie 16 na boisku w Helenowie 
będziemy świadkami niecodzien= 
nego widowiska. 

W obecności arbitra ADOLFA 
DYMSZY pracownicy 
wydawnictwa RSW po- 
stanowili w dniu tym uregulo- 
wać.. bramkami wszystkie swe 
zobowiązania wobec Urzędu 
Skarbowego. Skarbowcy propo 
rzyjęli i akceptowali ter- 


ych szczegółach tej 
imprezy, której dochód zasili 
Fundusz Odbudowy Stolicy, do- 
wiedzą się Czytelnicy z następ- 
nych numerów. 


WTOREK, 27 WRZEŚNIA 


12.55 „Melodie ludowe“, 13.20 
Skrzynka POK. 1 (Ł) Chwila 
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 


14.00 Audycja PCK dla chorych. 
14.15 Christian Sindning — Trio op. 
64, 1460 (Ł) Komunikaty. 14.55 (£) 
„Siewy jesienne — TOZMOWE: inż. St. 
Świątka z ob. Sals rolnikiem ze 
wsi Brónisin, gm. Wiskitno, 15:05 
(Ł) Interludium z płyt. 1545 (4) 
Aktualności łódzkie, 15.25 Program 
dnia. 15.50 „O Janie Matejce i panu 
Kajetanie spod Tarnowa“ — aud 

cja. słowno-muzyczna dla dzie 
my z alkoholizmem”. 


16.00 
Audycja dla młodzieży. 16.16 Ostatni 


16.20 (Ł) Andy- 
cja Ligi Kobiet. 16 (Ł) Kwadrans 
i popularnej, 16,40 (£) Roz- 
z M. Chojnackim, tkaczem 
z PZPW Nr 8. 16.50 (Ł) Interlu- 
dium z płyt. 17.00 I dziennik popo- 
ludniowy. so 15 Koncert rozrywko- 
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP“ 
audycja słowno-muzyczna. 18.15 Pie 
ni w wyk. Chóru Polskiego Radia. 
18.80 „Bułgaria przemawia do Pol- 
ski“, 19.00 1 dziennik popołudnio- 
i . 1945 
20.00. 
tal fortepianowy. 21.00 Dziennik 
wieczorny, 2140 Muzyka taneczna. 
00 (L) „Maria Stuart“ w teat: 
. St. Jaracza w Łod 


numer „Kuźniey” 


ndrp erzyć, A więc propont 


rozwiązania. 


że mają ws. 
soją za tym. 
ciug projektu. 

— Dwa AAA — 
oraz technik 
icwy, natom: 
robót, nie mogę więc 
stawić po polowie na 
wil z przekonaniem inż 


to 


nocześn 
że praca będzie wzdliwa. Niż w 
ciwnie — pr 
prawianie braków. 
Imżyn'er Kotlarey 
do zdania Przybytkowa. 
się na cyplu G 


— Koledzy mol, których ni 


„Nr_Z65 


Bogactwo 


oczekuje nas w Łodzi 1 i 2 października 


W dniu Międzynarodowego Świę 
ta Pokoju 2 pa; rni 
la i w sobotę w Łodzi odbędzie s 
szereg imprez sportowych, których 
program zamieszczamy poniżej; 


Daleko od Moskw 


Zanim ostatecznie zrobimy cięcie — musimy, je: 


glili tę sprawę, co nam ułatwi znalez 


Inżynier Przybytków z cię punktu CEE 


rozdrobnienie s 
eczkę benzyny mogę po 


gramy na 
syramy raczej. gdyż straci 


i 4 Konczelanu przyłączył 


ielnym, zaoponow + Budowniczówie po 
raz pierwszy usłyszeli bas inżynier: 


rozumiem — mają rację, że pracować z jednego końca 


Sobota, dnia 1 października 

1. W godz. 17—18 s 
ORZZ, ulicą Piotrkowską j 
cabstrzykowa grupa Si Zw. 
Zaw, w liczbie około 300 osób. 
26W godz. 18—1 przebiegnie przez 
miasto kilkanaście sztafet Kół Spor- 
towych zakładów pracy, szkolnych, 
akademickich, MO i wojska z mel- 
dunkami na Plac Niepodległości. 

8. W godz. 18—19 przybędą moto- 
cyklowe sztafety z powiatów na 
Flac Niepodległości z meldunkami 
od powiatowych Komitetów Obron- 
ców Pokoju. 


Niedziela, 2 października 

1. W pochodzie i masowym wiecu 
wezmą. udział sportowcy w wyróżnio 
nych grupkach w ramach zakładów 
pracy, 

2. W godz. 14—18 na stadionie 
ŁKS Włókniarz odbędzie się impre- 
za w ramach Święta Pokoju, na któ- 
re złoża 


lekkoatletyczny: ZKS 
(Krywałd) — EKS Włók 
ZKS Chemia; 

b), mecz pilki nożn 


a) trójmec: 
Tignoza 


Wrocław — 


godz. 17—21 na sali YMCA 
zic się impreza, na którą. złożą 


miecz piłki siatkowej żeńskich 
iyn ZKS Chemia — ŁKS. Włók- 
niarzz * 
b) mecz piłki koszykowej 2 
szkolnych; 
mecz pilki kosgykowej 
Spójnia — ŁKS Włókniarz. 
W czasie imprez krótkie przemó- 
wienia o udziale sportowców w wal- 
ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
łódzey zawodnicy różnych dziedzin 
ortu, Wstęp na imprezy bezpłat- 


drużyn 


ZKS 


Hala Szortowa na Wiizewie 


w dniu jej otwarcia 


imprez sportowych 


Program imprez sportowych towych z zakładów pracy niosą mel- 


na terenie województwa dunki w ramach uroczystych cap- 
1 października strzyków. 
1. W godz. 14—18 z miast powia- 
towych biegną sztafety z meldunka- 2 października 
mi od Pow. Komitetów Obrońców Po- | 1. Sportowcy biorg udział w po- 


koju do Łodzi, chodach i zebraniach masowych z o- 


2. W godz. 16—18 TZSzy organi: | ka Święta Pokoju  organizowa- 
y do gmin na | nych. 
a zebrań manifestacyjnych wał | 2. Po południa we wszystkich mia 


stach i gminach odbędą się imprezy 
portowe z udziałem najlepszych dru 
n i zawodników miast i LZS-ów. 


16 walk w jednym dniu 


1 października pracowitym dniem 
pięściarzy Włókniarza 

W dniu 1 października (sob 

Hali „WŁÓKNIARZA" Roki g 

82, o godz. 19 — odbędą się zawody 

o Mistrzostwo II Lig: Bokserskiej z 
Kolejarzem (Poznań). 

Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ wy- 


A. W miastach wydzielonych i po: 
wiatowych sztafety lokalne Kół Spor 


Łodzi zawody bokserskie z pr. 
meczem. I 


stąpi w składzie: KARGIEL, Ma- 
tecki, Marcinkowski, Kawczyński, 
Debisz, Olejnik, Wieczorek i Ja- 
skóla, 4 


Będzie fo ostatnia walka w iym 
ezonie dobrze zapowiadającego się 
Kawczyńskiego, który odchodzi do | 
wajska, 
O godz. 17, — tego samego dnia i 
w tejże hali odbędą się zawody o 
two A Klasy ŁOŻB z D, K. 


Ł. K. S. Włókniarz wystąpi do 
tych zawodów w składzie: Różycki, 
H, k, Jędrzejczyk, Na- 
i Konieki, Ślarski i Grzelak, 

Tale się złożyło, że będziemy moli 
zobaczyć na zawodach 16 najlsp- 
szych zawodników Włókniarza. 

Przedsprzedaż biletów będzie 
odbywać w firmie „SANITA: 
Piotrkowska 81 od czwartku dria 
29 bm. 

Za jednym biletem będzie można 
zobaczyć 16 walk. Pierwszy raz w 


U góry fragment gimnastyki na przy rządach. 
U dołu fragment wnętrza nowej bali 


TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII KLASOWEJ 


i 5 dniu ciągaienia 


Ze sportu radzieckiego 


MOSKWA tObsł. wł) — W roze- 

granych w niedzielę spotkaniach pił- 

strzostwo ZSRR „Spar 

wygrał z „Zenitem“ 2:1 (2:0), a 
z „Lokomo 

1:1 (1:0). W tabeli prowadzi. 

mo“, przed „Spartakiem“ i CDA. 


DWA NOWE REKORDY ZSR 


tal 


Wr ów rozegrano za= 
wody le 1, w 
rych Komarow ustanowił 


400 m. 
jąc dawny r 

nową wyrównała te- 
na 100 m, uzyskując czas 114 
GODNY RYWAL MIESZKOWA 


pływa= 


czałów R 


Kok 


ypczenko 
szereg RAR 


podoba mi 
bytkowa e! 


— propon 
kol 


punkt ciągnie się na p leni t 
kilometrów. Zgodzić się na pracę ż d vóch st wae A 
7 enie kontrol. Mi zumiałem 


u prze- 
inyi czas na pó* 


widzę, ale doskonale 


cę sześćdzi 


Ma ESC 


s ęciu spawaczy 
Sldć fowarzysze, 
dwudziestu majstrów-spawaczy: 
nik kolumny spawaczy musi dowódzić p 


temu naczelnikowi, który będzie próbował RER pra- 


"aty PE tagi Wygrane po 40.000 zł padły na 
FAN Nr Ne 48721 55254 56570 88352 90268. 
rm 500.000 zł padła-na Nhe o grane po 16000 zł padiy na 
Wygrane po 100,000 zł padły na| Nt Nr 2220 6604 6840 12285 14367 


Z aga | 19005 20335 21076 25659 26378 2843 
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